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Wybory do Rad 


Oczekiwane z wiel. 
ciem naprężeniem wybory do rad miej. 
skich minęły, Wiadomości nadchodzące 
¿ całego kraju świadczą o nierównom er- 
nym podziale nastrojów, Na Kresach ; w 
Małopolsce Wschodniej i Środkowej dał 
się zauważyć w porównaniu z Ostatnie- 
mi wyborami do Sejmu wzrost glosów u- 
grupowań prorządowych, w centrum kra- 
ju zaś, między innemi również w Ło- 
dzj j okolicy według dctychczasowych 
niedokładnych jeszcze ogóln kowych da. 
uych należy się liczyć z rozbiciem głosów 
polskich i wzrostem ilości głosów, odda- 
nych na uśrupowania opozycyjne, Wzrost 
nastrojów opozycyjnych objął przede- 
wszystkiem przedmieńcia, podczas gdy 
cen'rum miasta opowiedziało się po stro. 
nie bloku gospodarczego. Jeśli chodzi o powiat łódzki, to tutaj 

Są t> dotychczas przypuszczenia me- również agitacja posuwała się bardzo e- 
żów zatiłanja rozma!tych list, gdyż oji- , nergicznie. 
cjalne cbliczenie ostateczne zostanie ukoń | W ostatniej chwili zdało nam się zdo- 
czone dopiero późnym wieczorem lub ju- | być ostateczne wyniki głosowania w po- 


2 mandaty, Żydzi — I mandat. 


W Eadzyminie. 


| bierano 11 radnych, odbyły się w najzu 
pełniejszym spokoju przy udziale 70 
procent uprawnionych do głosowaiiia. 
W wyniku wyborów lista nr. 1 Chrze 
ścilańskiego Bloku Gospodarczego uzy 
skała 6 mandatów, Żydowski Blok Go 
spodarczy — 4 mandaty, Żydzi — sjoni 
ści 2 mandaty, Lista Narodowa 3 man 
daty i Jedność Robotnicza — 1 mandat. 


Wyniki w powiecie łódzkim. 


tro rano. szczególnych miastach powiatu, a mianowi- 
Według przypuszczeń znawców ; ob: |cje w Rudzie Pabjanickiej, Tuszynie, Alek- 
serwatorów sandrowie, Konstantynowie i Zgierzu. 


skład przyszłej rady miejskiej, 
będzie w przybliżeniu następujący; Socja 
liści rozmaitych odcieni S mandatów, Ży- 
dzi rozmaitych ugrupowań 20 manda'”ów, 
Niemcy 2 mandaty, polskie ugrupowania 
(Blok, Narodowcy, i t. d.) 34 mandaty, 


Ruda Pabian cka. 


W wyniku głosowania do Rady Miej- 
skiej w Rudzie Pabjanickiej weszło 24 rad- 
nych. W tem 8 mandatów zdobył Obóz Na- 
rodowy; BBWR. — 4 mandaty; 
Rewolucyjna 3; PPS. CKW. — 1 i Niemcy 


W Sosnowcu, — 8 mandatów. 


Sosnowiec, 29-go maja — Dopie. 
ro około godz. 6 rano ukończono oblicza |nia prorządowe zdobyły 7 mandatów. 
nie głosów, oddanych przy wyborach 

do rady miejskiej. Według tymczaso 
wych danych na ogólną liczbę 48 man- 
datów lista Bezpartyjnego Bloku Gospo 
darczego 


uzyskała 24 mandaty: 
'PPS (związki klasowe) 9 mandatów, 


Jednolity Front Robotniczy (komuni 
6ci) 4 mandaty, 


Tuszyn. 
W Tuszynie N. D. zdobyła 4 mandaty; 
BBWR. — 4 mandaty (z trzech list) i ży 
dzi — 4 mandaty. 


Aleksandrów, 


W Aleksandrowie w wyniku wyborów 
Żydzi — 10 mandatów. Rada Miejska przybierze niezwykłe obli- 
Zjednoczenie Gospodarcze — 1 man- cze. Z 24 miejsc 2 zdobył BBWR; 4 — 

dat, | Obóz Narodowy; 5 — żydzi; 10 — Niemcy; 

W Czeladzi na ogólną liczbę 24 man |3 — PPS. CKW. 
datów lista Bezpartyjnego Bloku Go 
spodarczego uzyskała 20 mandatów, 

Jednolity Front Robotniczy (komuni 
ści) 3 mandaty, zgrupowanie chrześci 
jańsko - mieszczańskie robotuicze — 1 
mandat. 

W Będzinie do godz. 7.30 rano nie 
ukończono obliczania głosów. Na 40 man 
datów lista Bezpartyjnego Bloku Gospo 
darczego uzyska przypuszczalnie około 
20 mandatów. 


W Dąbrowie: 


Dąbrowa Górnicza, 29 maja, 
W wyborach do rady miejskiej na pod- 
stawie obliczeń ze wszystkich 10 okrę 
gów. lista Bezpartyjnego Bloku Gospo 
darczego na ogólną liczbę 32 mandatów 
zdobyła 18 mandatów, Jedność PPS 


Konstantynów, 


Zupełnie odmiennie ułożą się stosunki 
w samorządzie konstantynowskim: Tutaj 
na 16 miejsc w Radzie Miejskiej — 7 man 
datów zdobył BBWR; 5 masdatów Niemcy 
prorzadowi; 2 — żydzi, 2 — Niemiecka 
Socjalistyczna Partja oraz PPS. CKW. 


Zocierz, 

Zgierz wybierał 32 radnych. W wyniku 
głosowania BBWR. zdobył 8 mandatów 
Obóz — Narodowy — 16; PPS. CKW. — 
5; Niemcy — 2 i Żydzi 1; 


Lwów, (PAT). Prawdopodobny wynik 
e AA do. AR inie = ACE 
: mr. 1 u- 

(związki klasowe) 8 mandatów, Jedno | Przedstawia się następująco: lista 
lity Front Robotniczy (komuniści) 3 man Zyskała 46 mandatów, żydzi (sjoniści i 
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Partja komunistyczna rozwiązana w Gdańsku: 
Wywiąd u prezydenta policji. 


Á majia. Na podstawie roz | cie wynikiem śledztwa w sprawie kar 
EN „dów prezydent policji w | nej wdrożonej przeciwko posłom i 
Gdańsku rozwiązał partię komunistycz członkom stronnictwa komunistyczne 
ua w Gdańsku i wszystkie podległe jei| go, którzy zajmowali się kolportowa 
organizacje. niem literatury komunistycznej. * 

W wywiadzie udzielonym prasie pre| Prezydent policji zaznaczył dalej, 
zydent policji Frobess podkreślił, że po|że w ostatnich procesach komunistycz 
wyższe zarządzenie nie sprzeciwia się | nych stwierdzono, że członkowie zarzą 
konstytucji gdańskiej i nie dotyczy spra du partji komunistycznej w Gdańsku, sa 
wy mandatów - posłów komunistycz | mi posiadając broń palną, rozdawali ią 
do sejmu i rady miejskiej, które | także wśród innych komunistów. 


nych P lotkach zredagowanych 
ają. Wydano natomiast za ozatem w ulotkach zredagowany 
ne Paw M modielaląco przejście | przez funkcjonarjuszy partji komunisty 


cznej ludność nawoływana była do nie 
posłuszeństwa i oporu wobec rozporza 
dzeń senatu. 


ri izacyį do 
członków rozw iązanych organ 
innych legalnie istniejących strommictw 


rganizacyj. ' 
i P. Frobess motywował swe posunię 


Miejskich w kra 


Wzrost głosów prorządowych na Kresach i w Małopolsce = 
spadek w Łodzi i okolicy. 


daty, Chrześcijański Obóz Narodowy | współpracujący z B3WR) 16 mandatów 


Radzym'n, 29 maja. — Wybory do | Wyniki głosowania do Rady Miejskiej 
rady miejskiej w Radzyminie, gdzie wy Częstochowie przedstawiają się w sposób 


Frakcja 4, Żydzi — 2. 


W Rudzie Pabjanickiej zatem ugrupowa Żydzi — 4. 


| 


| 


=f; 


77 1 wał NTG 
. Te;odozji; 

W. gi 37m725'"' 
z. g..19m 14 


Nowy re"ord lotn'czy 


TOMASZÓW MAZOWIECKI: lista nr. 
1 — 12, Str. Nar. — 1, PPS. i Bund—14, 
żydzi — 5, 


SIERADZ: lista Nr. 1 — 8, Str. Nar. — 
11, PPS. — 1, Żydzi — 4, 

TULISKO: lista nr. 1 — 11, żydzi — 1, 

WARTA: lista nr. 1 — 3, Str. Nar. — 3, 


. D. 5 mandatów, so jaliści 5 mandatów. 


Częstochowa. (PAT). Prawdopodobne | 
W, 


następujący: ogólna ilość mandatów 48. Pol 
ski Blok Gospodarczy 15, PPS — 12, Stron. | Sjoniści — 6 

Narodowe — 11, Zjednoczony Żydowski a SIT: A 

Blok Gospodarczy — 6, Ogólno-żydowski ` D we cj sej y I= EES E=; 
Komitet 3 mandaty, Chrześciańsko-Demo- | "ZY — l, Zydzi — 9. 


Francuz Lesiu 


te ustanowił 
kord: szybkości prze'atując 432 km. 


nowy re 


kratyczni — 1 mandat KONSTANTYNÓW: lista nr. 1 — 7, w godzinie, 
A 4 a A 3 a: "a ; 
RACIĄŻ: listą nr. 1—5, stron, nar, — żę 5,  Ortodoksi 2, N. S. P. P CONS 


3, żydzi — 4, j 
MIŃSK MAZOWIECKI: lista nr, q —| KŁODAWA: lista nr. 1 — 9, Str. Nar. 
11, Stron. Nar, -— 4, Żydzi bezpartyjni i|— l Żydzi — 2. 
ortodoksi — 6, sjoniści — 3, | DĄBIE: lista nr. 1 — 11, żydzi bezpart. 
ZUROMIN; lis'a nr, 1: — 8, Żydzi 4. — 1. 
KROŚNIEWICE: lista nr, 1 — 7, e KALISZ: lista nr. 1 — 13, Str. Nar. — 
Nar, — 2, żydzi — 3. |12, PPS. — 14, Ortodoksi — 1, Zjednocze- 
Zakroczym: lista nr, 1 — 11. Żydzi 5. ny żydzi — 5, Sjoniści — 3. 
WYSZKÓW: lista nr, 1 — i sympaty-| RADOMSKO: lista nr. | — 7 PPS. — 
cy — 9. Str. Nar, 3, Żydzi Ortodoksi — '9, Str. Nar. — 3, żydzi — 5, i 


6, PPSŁ ; Bund — 1, Sjonści — 5. : 
G~) ŁASK: lista nr. 1—8, Str. Nar. — 3, O 
PRZASNYSZ: [ista nr. I — 10, stron. todoksi — 2, inni żydzi — 3. 3 


ŻELECHÓW: lista nr. 1 — 9, Żydzi —- 
i 

HRUBIESZÓW: lista nr. 1 — 15, 
Ludowe — 1, żydzi — 8. 

DUBIENKA: lista nr. 1 — 7, Żydzi —- 5 

JANÓW LUB.: lista nr. 1 — 9, żydzi — 
4, Str. Nar. — 3. 

KRAŚNIK: lista nr. 1 — 9, żydzi — 8 
Str. Ludowe — 7. 

ŁĘCZNA: lista nr. 1 — 11, PPS. — 1. 

ŁUKÓW: lista nr. 1 — 15, Żydzi — 9. 


Str. 


nar. — 1, PPS — 1, żydzi bezpartyjni — RADZYN: lista nr. 1 — T2, Żydzi — 4, 

4 PODDĘBICE: lista nr. 1 — 5, Str. Nar| MIĘDZYRZEC — lista nr. 1 — 14 żydzi 
PUŁTUSK: Ista nr. 1-18, str. nar.|— 3; Żydzi — 2, — 10. 

= 2, Żydzi = 4, KOŁO: lista nr. 1 — 5, Str. Nar. — 12, ZAMOŚĆ: lista ur. 1 — 15, żydzi — 6, 
BRZEŚĆ KUJAWSK!: Vsta nr. 1 — 12 Żydzi Bezpart. — 1, inni żydzi — 6, PPS. —'3. 


PPS — 3, Żydzi Eezpartyini — 1. PABJANICE: lista nr. 1 — 16, Str. Nar. 
KOZIEŁ: I'sta nr. | — 6, Str. Nar. — |— 12, PPS. — 8, żydzi — 4, 

PIOTRKÓW: lista nr. 1 — 10, PPS.i 
RAWA MAZOWIFC”A: l'sta mr. 1 — Bund — 21, Str. Nar. 9, 

6, Str. Ludowe — 4, Str. Nar. — 2. BEŁCHATÓW: lista nr. 1 — 4, PPS. — 
|6, Ortodoksi — 4, Niemcy — 2, 


ZEBRZESZYN: lista nr, 1 — 8, Stron, 
Lud, — 2, Stron. Nar. — 1, żydzi — 5. 

PROS$ZOWIEC: lista nr. 1 — 5, Str. Nar 
— 3, żydzi Bezpart. — 4. 

WŁOSZCZOWA: lista nr. 1 — 8, Bezpa! 
tyjni — 2, żydzi Bezpari. — 1, Sjoniści — 


LUBIEŃ: lista nr. 1 4; PPS — | GARWOLIN: lista nr. 1 — 13, Żydzi, 2 Poalej-Sjon— |. 

2, Żydzi — 4. — 3, | (Dalszy ciąg na stronicy 2--ej.) 
SIERPC: lista nr. 1 — 12, Str. Nar.— . 

1, PPS — 5, Żydzi Eezpartyini — 6. 


WŁOCŁAWEK: lista nr. I — 20, Str. 
Nar. — 10, Chrześć. Zjedn. Pracy — 6, 
Żydzi Beznartyini — 1, Siowści — 3. 

GRODZISK MAZOWIECKI: (ista nr. 


Slub Radziwiłła z Radziwiłłówną. 


W.el<ie zaciekawienie w kołach arystokracji 


1 — 20, Str. Nar. — 2, Żydzi — 2. W kołach polskiej arystokracji rodowej | córką ks. Karola z Mankiewicz, matka zas 
NOWE MIASTO: Ista mr. 1 —7, wielkie zainteresowanie wzbudziło małżeń- | jej była również z domu Radziwiłłówna z 

Str. Nar. — 1, Żydzi Bezpartyini — 2, stwo księcia Edmunda Radziwiłła z księżni- | Babic. 

Sjoniści — 2, czką Izabellą Radziwiłłówną. Obrzęd ślub- Ciekawe jest, że wszystkie te trzy linje 
MŁAWA: lista rr. I —5, Str. Nar. — | ny odbędzie się w Warszawie, dnia 2 czerw:| Radziwiłłów nie są ze sobą zupełnie spo- 


11, PPS—2, Żydzi —'6. ca r. b, w katedrze św. Jana w południe. || krewnione, oczywiście ze stanowiska prawa 
CHODECZ: lista nr. 1 — 8, Żydzi Edmund Radziwiłł jest synem księcia Ja- | kościelnego czy cywilnego, a wspolnych ich 

Beznart. — 4. nusza, ordynata ołyckiego, znanego działa- | przodków nalezałoby szukać w bardzo dale 
ŻYCHLIN: lista nr. 1 — 8; Str. Nar.| cza społecznego i polityka. Narzeczona jest |kiej przeszłości. 


Żydzi — 2. 
LUBRANIEC: lista nr. 1 — 6, PPS— 
2, Żydzi Bezpartyini — 3 Bund — 1. | 
MSZCZONÓW: lista nr. 1 — 10, Ży 
dzi Bezpartyini — 6. | 
GÓRA KALWARIA: lista nr. 1 — 6, 
Str. Nar. — 1, Ortodoksi — 3, Bund — 2. 
BŁONIE: PPS 6, Stronnictwo | 
Nar. — 6, Żydzi Bezpartyjni — 4. 
STAWISZYN: lista ur. 1 — 9, Str. 


MEWEM Lotnicy Costes i Rossi Em 


przelecieli Atiantyk? 


Londyn, 29 maja, Wed!ug wiadomości | l.otnicy donoszą, że wskutek bardzo małeg 
pola widzenia które pogorszyło się znacz 


otrzymanych w Londynie, lotnicy Costes i 
Rossi, którzy podjęli bezpośredni lot z Pa- |nie od Nowej Ziemi, pilotowanie było ogrot 
mie utrudnione. Silnik funkcjonował be: 


ryża do Kalifornji zauważeni byli o godz. 
4-tej nad ranem według czasu europejskie- | zarzutu, lotnicy znajdują się w dobrej for 


Nar. — 1, Żydzi — 2 sf: e 
TE ŁA td go nad Nową Szkocją. Oznaczałoby to, że |mie. 
RUER lista nr. 1 — 10, Ży francuscy lotnicy już przelecieli Atlantyk. Saint Louis (Senegal). Samolot „Arc-en 


Ciel“, pilotowany przez lotnika Mermoz, m: 

UTRUDNIONE PILOTOWANIE. jąc na pokładzie 4 osoby i pocztę wystar 

Nowy Jork. 28 maja. Otrzymano tu wia- jtował dzisiaj o godz. 3-iej według czas 

domość radjową od Codosa i Rossi'ego, w | Greenwich z zamiarem przelotu nad Atlant' 
chwili gdy przelatywali nad Nową Szkocją. | kiem południowym w kierunku Natalu, 


PRASZKA: lista nr. 1 — 6, Str. Nar. 
—4; i Sioniści — 2. 

WIELUŃ: BB — 13 mandatów, Ży: 
dzi — 8 lub 7 

MIESZCZANIE: - Rotnicy 4 albo 3 
(Obóz Narodowy) 

RYCHWAŁ: lista nr. 1 — 11, Żydzi 


1, 
KONIN: lista nr. 1 — 16, Str. Nar. — 
2, PPS — 2, Ortodoksi — 1; Poalei 
Sion — 1, Bund — 2. i 
ŁĘCZYCA: lista nr. 1 — 16; Str. Nar. 

— 2; Żydzi — 6. 

BŁASZKI: lista nr. 1 — 7, Str. Nar. 
; PPS i Bund — 1, Żydzi — 3, 


SZWEDZKIE HYDNROPLANY 
W GDYNI. 


Gdynia, 29 maja. — W Pucku wodo 
wała eskadra 10 hydroplanów ; szwedz 
kich w składzie: 10 oficerów j'6-u pod 
oficerów. Eskadrę prowadził dowódca 
sił powietrznych Szwecji komandor 
Oerrnberg. 

Władze lotnictwa morskiego i lądowe 
go witały gości, którzy samochodami 
odjechali do Gdyni, gdzie komandor 
Frankowski w zastępstwie dowódcy flo 
ty podejmował ich śniadaniem. 


— 


Zaprzysiężenie 
prezydenta Massaryka 


Prezydent Massaryk skła 

da przyrzeczenie na kon 

stytucję po swoim czwar 

tym wyborze na Hrad- 
czynie. 


. 


Wzrost głosów prorządowych na Kresach i w Małopolsce — 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
WOLBROM: lista nr. I — 6, Str. Na 
7 aby — 4, Żydzi Ortod. — 3, Sjoniści 


OSTROWIEC: lista nr. 1 — 10, Str. 
Nar. — 3; PPS — 6; Ugrupowania ży- 
dowskie 11 — 13; 
SKALMIERZYCE: lista nr. I i sym 
patycy — 7, Str. Nar. — 3, Żydzi — 2. 
WIERZBNIK: fista nr. I — 10; PPS 
— 2; Żydzi — 4, > 
SOSNOWIEC: lista nr. 1 — 24; PPS 
— 9; Lista Właścicieli — 1; Żydzi — 
10; Skrajna Lewica — 4. 
MIECHÓW: lista nr. 
Nar. — 6; Żydzi — 5. 


Nar. — 3; Ortodokst — 4; 

ZWO*EŃ: tista nr. t — 10; Ortodok 
si — 1: Sjoniści — 83 

OPOCZNO: lista nr. i — 10; Str, Na 
rodowe — 2; PPS — 1; 1—3 

KOŃSKIE: listą ar. t — 6; Str. Na* 
j Ch. D. — 3; PPS i Bond — 6; Ż,? 
Ózi Bezp. — 3; Aguda — 6; 
i NRT EN lista nr. 1 — 16, Ży- 

zi — 8; 

PRZEDBÓRZ: tista nr. 1 — 8; Żydzi 
Bezp. 7 2; Sioniści 3; Aguda — 2. 

SKARŻYSKO KAMIENNE: [ista nr. 
1— 18; Ziedn. Pracy — 4; Żvdzi — 2. 

DĄBROWA GÓRNICZA: — tista nr. 1— 
19, P. P. S. — 8, Str. Nar. 1 Ch. D. — 2, 
Aguda — 1, Skrajna Lewica — 2, 

JĘDRZEJÓW: — lista nr. 1 — 13, Ste. 
Nar. — 3, Bezpartyjni — 3, Żydzi — 5, 

KOZIENICE: — lista nr. 1 — 10, ży- 
dzi — 6, } 

BĘDZIN: ~~ lista ńr. 1—8, PPS. — 4, 
Skrajna Lewica — 3, ugrupowania żydow- 
skie — 15, } 


RADOM: — lista nr. 1—13, PPS. 26, 
Żydzi — 9, 

OPATÓW — lista nr. 1—9, Str. Nar. — 
f, Żydzi — 6, 

KŁOBUCKO: — tista nr. 1—11, Str. nar. 
= 4, Żydzi 1. 


PRUSZKÓW — fista nr. 1 — 9, Str. Nar. — 
12, Chrz. Zjedn. Pracy — 1, żydzi Bezpartyj 
nm — 2. 

NOWY DWÓR — tista mr. 1 —8, Ży- 
dzi Bezpartyjni — 4, Bund — 4 mandaty. 

Woj. krakowskie: : 

TUCHÓW — lista nr. 1 — 9, Str. Lud. 
— 1, żydzi — 2. 

Myślenice — lista nr. 1 — 11, Str. Lud. 
-— 2, Ortodoksi — 3. 

JORDANÓW — lista nr. 1 — 10, Ortodo- 
ksł — 2. 

DĘBICA — lista nr. 1 — 11, Żydzi — 5. 

SĘDZICHÓW — lista mr. 1 — 5, Żydzi 
-— 6, Str. Nar. — 1. 

LIMANOWA — lista nr. t — 6 żydzi 
— 6. 

żabno — lista nr. 1 — 8, Ortodoksi — 
4, 

WILAMOWICE — lista nr. 1 — 12. 

Maków — lista mr. 1 — 6, Str. Lud. — 
1, żydzi — 1, Str. Nar. — 3. 

Mielec — lista nr. 1 — nr, 1 — 9, Żydzi 
— 7. 
Woj. wileńskie: 

PODBRODZIE — lista nr. 1 — 3, Śjoni- 
ści -— 4, Dzicy — 5. 

ŚWIĘCIANY — lista nr. 1 — 11, Sioni- 
ści — 4, Bund — 1. 

NOWE ŚWIĘCIANY — tista nr. 1 — 
5, Słoniści — 3, Dzicy — 4. 

GŁĘBOKIE — lista nr. 1 — 16. 

DOKSZYCE — lista nr. 1 — 12. 

DZISNA — lista mr. 1 — 12. 


o 149g — lista ar. 1—10, Żydzi 
artyjni 6, 
PEEMORGONIE — lista nr, 1—6, Żydzi 


tyfni 6. 

MOŁODECZNO: — lista ur. 1—12, 
Str. Lud. — 1, Sjoniścii — 2, różni 1. 

RADOSZKOWICE —_ lista nr, 1—12, 

RAKÓW — lista nr, 1—8, Żydzi — 4, 

NOWO.WILEJKA — lista ar, 1--2, 
PPS, — 4. 

TROKI — lista nr. 1-12, 

WILEJKA gora lista nr. 112. 

WOJ, BIAŁOSTOCKIE 

WASILKÓW — lista nr. 1—7, Żydzi 
$, PPS — 2, 

NOWY DWÓR — lista nr, 1—7, Str, 


AUGUSTÓW lista nr. 1— 15, chrz 
zjedn. pracy 76, żydzi bezp. "3 

RAJGRÓD —lista nr. 1 78, żydzi —4. 

GRAJEWO —lista nr. 1774, str. nar. 
I ch. d. 77 żydzi 74 

ZAMBRÓW —lista nr. 179, str. mar. 
I ch. d. "1, żydzi= 6 

ŁOMŻA ~ista nr. —20, str. nar. —5 
żydzi bezp. 75 bund 72. 

ODELSK ~ lista nr. 174 „str. chł."8 

KOLNO —lista nr. 1713, żydzi bezp 3 
ü ŁAPY "lista nr. 178, PPS 77, ży 

są E 

OSTROŁĘKA lista nr. 1—12, kat. nar 

—4, żydowskie 78 

OSTRÓW MAZ. "lista nr. 1714, str. 
nar. 76, żydzi 74 

GRDNO;” lista nr. 1726, ch. d — 5 
żydzi 79 
SZCZUCZYN "lista nr. 1775, str nar. 
=}, żydzi 710 

WOŁKOWYSK "lista nr 177 15, chrz 
ziedn. pracy *"1 żydzi bezp. “5 sjoniści 
*-3 mand. 


1-5; Stre} 
PROSZOWICE: lista tr. 1 — 5; Str. l 


WOJ. LWOWSKIE. 

RUDKI — lista nr. 1—9 „ortodoksi—3 

ROZWADÓW —lista nr. 1—4, str. 
lud. —1, sjoniści —6 ortodoksi —1 

STRZYŻÓW —lista nr. 1 —6 „chrz zje 
dnocz. pracy "3 ortodok="2, sioniści —1 

GŁOGÓW — lista nr. 1-6, bezpart. 1 
str. nar "1 ortodoksi "4. 

TARNOBRZEB —lista nr. 1— 8, str 
nar. —1 , str] lud. —1 sjoniści "1 ortodo 


ksi —5. 

RZESZÓW ~ista nr. 1—15, chrz. zje 
dnocz. pracy —3, str. nar.—2 PPS, —1 or 
todoksi bezpart. —6 sjoniści —5 

PRZEMYŚL —lista nr. 1—24 „PPS —3 
str. nar. 73 undo —1 ugrupowania żyd. 9 

CIERZANÓW —lista nr. 1-9, str. 


ludz" % 
KRAKOWIEC —lista nr. 1—9, str. nr. 
—1, undo "1 starorusini —1. 
BARANÓW —lista nr. 1—10, żydzi — 
SAMBOR —lista nr. 1—17, str. lud-— 
chrz. zjedn. pracy —1, żydzi bezp. "3, 
sjoniści —1 | i 
DUKLA —lista nr 1—4 „str. lud. i str. 
nar. —1, ortodoksi "3 „sjoniści "3. 
JANÓW —lista nr. 1—7, ukraińcy —3 
Żydzi —2. 
WARSZAWA pat. Wyniki wyborów 
w m. Lwowie: lista "nr. 1—46, str. nar. 
5, PPS— 5 sjoniści —9 żydzi bezp. —7. 
WARSZAWA pat. Wyniki wyborów 
w m. Białymstoku: lista nr. 1—23, listy 
Żydowskie —12, str. nar. .6 PPS i bund 
— 7 mand. 


W POW. TURECKIM. 

W mieście Dobrej lista nr. 1 otrzyma 
ta 7 mandatów, Obywatelski Komitet 
Wyborczy — 7 mandatów i żydowski 
Blok Gospodarczy 3 mandaty . 

W Turku frekwencja głosujących ~ 
85 proc. "Lista nr. 1—13 man. Str. Nar. 
—1, sjoniści —1, Aguda —1. 

W Strykowie głosowało 83 proc. 
Lista nr. 17 7 mand. sjoniści —ł, Blok 
kupców i rzemieślników "3, Ortodok* 
si” 1 mand. 


W POW. KONIŃSKIM. 

W Pyzdrach głosuwało 60 proc. wy 
borców. Lista nr. 17 9 mand. ortodoksi 
—1i, Lista gosp. rolnicza "2. 

W Śleszynie głosowało 8 Zproc. Lista 
mr. 1-9 mand. żydzi” 1 Str. Nar." 2 


W TOMASZOWIE. 

Według danych nieoficjalnych: W I 
okr. lista nr .t otrzymała 3 mand. PPS. 
—1 mand. ; 

W okr. Zim lista nr. 172 man. PPS 
—1 mand. ] 

W okr. 4rym lista nr. 172 mand. ży- 
dZĘC E 

W okr 6-ym lista nr. 171 mand. PPS 
—2 mand. 

W okr. 7-ym lista nr. 171 mand. PPS 
—2 mand. 

W okr. 8&ym PPS —2 mand. 

W okr. 9-ym lista ur. 172 mand. PPS 
—2 mand. Obóz Narodowy "1 

W pozostałych okręgach do godz. 4 
rano głosów nie obliczono. Głosowało 
20 tysięcy osób. 


WOJ. KIELECKIE. 

Krzepc (Krzepice, pow. częstochowski) 
lista nr. 1 — 11 mandatów, str. narodówe — 
4 mandaty, lista żydowska — 1. 

Busko — lista nr. 1 — 6, żydzi bezpar- 
tyjni — 8, sjoniści ł inni — 2. 

Pińczów —. lista nr. I — 7, str. nar. — 3, 
ortodoksi — 1, sjoniści i inni — 5. 

Sandomierz — lista nr. } — 8, żydzi 
bezp. i ortodoksi — 5. sjoniści — 3. 

liza — lista nr. 1 — 9, str, nar. — 3, ot- 
tódoksi — 4. 


WOJ LUBELSKIE. :; 

Włodawa — lista nr. 1 — 10, bezpartyj- 
ni — 5, ugrupowania lewicowe — 1. 

Parczew — lista nr. 1 — 11, bezpartyjni 
— |, ugrupowania lewicowe — i, sjoniści 
— 3, 

Lubartów —- lista nr. 1 — 10, str. nar. — 
1, ugrupowania żydowskie — 5. 

Biłgoraj — lista nr. 1 — 6, stt. nar, — 3, 
pps — 1, ortodoksi i bezpartyjni — 5, żydzi 
i inni — 1. 


WOJ. WARSZAWSKIE. 

Maków — lista nr. 1 — 7, str. nar. — |, 
żydzi ortodoksi i bezpartyjni — 4, sjoniści 
— 2, bund — 2. 

Żyrardów — lista Nr.. -- 23, PPS.. 6 
żydzi 3.. 

Wyszogród — lista Nr '1- 3, lista ka 
tol.-narodowa 3, żydzi 6. 
żydzi 4.. i 

Płońsk — lista Nr.. 1- 16, "ydzi 8.. 

Rypin — lista Nr., 1* 9, Str, nar. 3, 
żydzi 4.. PERS 

Płock —lista Nr. 1-16 PPSi 
Bund 12, str.. nar. 2, żydzi 2, 

Horzele — lista Nr. 1- 4, str.. nar.. 4 
żydzi 4... 

Różan — lista Nr.. 1- 4, str.. nar. 2 
PPS 1, ortodoksi 2, sjoniścj 1, póalej 
sjon prawica 2.. 

Mordy — listą Nr. 1 ~- 6, str. Rar—2 
ortodoksi __ 4 


Ostrow. siedi, — lista Nr. 1 — 10, str. 
nar, — 1, sjoniści — |. 

Pogorzela — lista Nr, 1—6, str. nar, 5, 
Niemcy — 1. 

Osieczna — lita Nr. 1 — 9 NPR. — í 
Str. Lud. — 1, Bezpartyjni — 1. 


W PRZEMYŚLU, 
Prawdopodobny podział mandatów w 
Przemyślu przedstawia się jak następuje: 
BB. — 25, Str. Nar. — 3, PPS. —. 3, 
Ukraińcy — 1, żydzi — 9. ` 


W RZESZOWIE, 


Prawdopodobny podział mandatów w 
s zwie: lista Nr. 1—29, Str, Nar, — 2 
i .— |. 


WE LWOWIE. 
WARSZAWA, 28. 5. (PAT). Wynik 
głosowania we Lwowie z ośmiu okręgów 


na 20: listą Nr. 1 — 18, Str, Nar. — 3, 
żydzi — 6, 


WOJ. NOWOGRÓDZNIE. 

Słonirh — lista nr. I — 14, pps — orto- 
doksi 2, sjoniści — 7, 

Baranowicze — lista nr. 1 — 15, orto- 
doksi — 4, sjoniści 5 mandatów. 

Nieśwież — lista nr 1 — 8, ch. d. — 1, 
sjoniści 6, bezpartyjni — 1 madat. 

Stołpce — lista nr. 1 — 6, pps — 1, bia- 
łotusini bezpartyjni — 4, ortodoksi -— t, sjo- 
niści — 4. 

Nowogródek — lista nr. 1 — 7, str. lud 
— 1, sjoniści — 6, żydzi bezpartyjni — 2. 

Wołozyn lista nr. 1— 4, zydzi bezp. 
—7, sjoniści- 5. 

Lachowicze— lista nr. 1 — 6 ortodo 
ksi— 3, sjoniści 3 m. 

Kleck— lista nr. 1-9, sjoniści 7. 

Zdzięcioł- lista nr. 1-5, żydzi orto 
doksi i bezpart.—3 sjoniści- 4. 


WOJ. POLESKIE. 

Stotin — lista nr. 1 — 13, sjoniści — 3, 

Dawidgródek — lista nr. 1 20, sjoniści 

Łuniniec — lista nr. I — 13, żydzi bez- 
partyjni — 2, sjoniści — I. 

Kosów Poleski — lista nr. 1 —— 7, żydzi 
bezpartyjni — 2, sjoniści — 3. 

Kobryń — lista nr 1 — 8, Polacy bezp. 
— 4, żydzi bezp. — 6, sjoniści — 6. 


WOJ. WOŁYŃSKIE. 
Zdołbunów — lista nr. 1 — 17, bezpartyj 
ni — 7. 
Kostopol — lista nr. I — 9, sjoniści — 2, 
żydzi bezpart. — 5. i 
Berezno-Zrożyszcze —— lista nr. ł — $, 
sjoniści — 6, aguda — 2. 


+ 
WOJ. POZNAŃSKIE. 
Czetniejewo — lista nr. 1 — 5, str. nar. 
i sympatycy — 5, n.p.r. — 1, p.p.S. — 1. 
Gołancz — lista nr. 1 — 4, str. nar. — 3, 
n.p.r. — 2, ezpartyjni — 2 i Niemcy — 1. 


WOJ. TARNOPOLSKIE. 
Mielnica — lista nr. 1 — 7, sjoniżci — 1, 
ortodoksi — 2, undo == 2, 
Podhajce — lista nr. 1 — 8, str. nar. — 3 
sjoniści — 4, ortodoksi — 1. 


Husiatyn — lista nr. 1 — 7, undo — 2, 
ukraińscy bezpartyjni — f, ortodoksi — 1, 
sjoniści — 2. 


WOJ. STANISŁAWOWSKIE. 
Bohorodczany — fsta nr. 1 — 4, ukraiń- 
cy 4, ortodoksi — 1, sjoniści — 1, bezpartyj- 
ni — 2. 


Zabiotów — lista nr. 1 — 9, undó —- 2, 
nsrp. —- 1, sjoniści — 1, bund — 1, bezpar- 
tyjni — 2. 

Rozdół — iista nr. I — 6, undo — 2, or- 
todoksi — 3, sjoniści — 1. 

Rozniatów — lista nr. 1 — 5, ch. d. — i, 
undo —- 4, sjoniści — 1, bezpartyjni — 1. 

„WOJ. BIAŁOSTOCKIE. : 

Choroszcz — lista rr. 1 — 6, chrz. dem. 
— 2, str. lud. 1, białorusini — 1, żydzi — 2. 

Knyszyn — lista ne. | — 6, chrz. dem. 
— 2, żydzi bezpartyjni -=— 1, sjoniści — 3. 

Goniądz — lista nr. 1 — 7, str. nar. — 1, 
sjoniści -— 4. 

Świsłocz — lista nr, 1 — 5, str. nar. — 
1, białorusini — 1, sjoniści — 3, bund — 2. 

Dąbrowa — lista nr. 1 — 3, chrz. dem. —- 
2, żydzi bezpartyjni — 5, sjoniści — 2, 

Bielsk Podl. — lista nr. 1 — 8, żydzi bez 
partyjni i ortodoksi sjoniści — 2, 

Jedwabne — lista nr. 1 — 12. 

Sejny — lista nr. 1 — 8,żydzi bezpartyjni 
— 3, sjoniści — 1. 


WOJ. WOŁYŃSKIE. 

Berezno” lista nr. 1-8, undo"i, sjo 
niści” 4, żydzi bezp.—3. 

Korzeć” lista nr. 1—5, śjohiści — 3, 
ortodoksi”” 2, bezpart."6. 

Horochów— lista nr. 175, żydzi bezp 

, sjoniści "5. 

Beresteczko— lista nr. 172, żydzi 
bezp.” 88, sjoniści 75 usn "1 

Ołyka— lista nr. 17, str. nar =1 or 
todoksi”"1, sjoniści— 3 bezp."3, dzicy1. 

Radziwiłłów. — lista nr. 175 sjoniści 
~2, bezp. "9, 


WOJ. LWOWSKE. 
„Drohobycz lista nt. 1-13, „str. lud 


1, bezpartyjni” 3 undo —5 starorusini— 
1. ortodoksi i bezpartyjni-4 sjoniści—5. 

Szczerzec” lista nr. 1—8, ortodoksi 
—2, sjoniści "2. 


O czem piszą inni?. 
PRZEGLĄD PRASY. 


TŁO BUŁGARSKIEGO PRZEWROTU. 

Gazeta Polska: 

Zupelnie jawnie od kilku lat monarcha pos 
zostawał w kontakcie z ludźmi, którym obec 
nie powierzył rządowe kierownictwo. Skupia” 
li się oni w zespole pod nazwą „„Zwieno”. tte 


Kanczuga” lista nr. 1—4 chł. str. roln | tworzonym przy końcu 1926 roku. Założycie- 


—], str. nar. —2, bezpartyjni —1 ortodo 
ksi —3 sjoniści —1. 

Jaryczów Nowy— lista nr. 1—6 undo 
—2, ortodoksi 4 mandaty 


WOJ. KRAKOWSKIE. 


Muszyna— lista nr. 1—11, ortodoksi 1 
ywiec” lista nr. 1 —16. 

Kalwarja— lista nr 1—8, chrz. dem. 1 
żydzi bezpartyini —3. 

Zatów —lista nr. 1—10, ortodoksi—2 

Radomyśl Wietki — lista 
Pr. dem. —ł. ortodoksi —4 imi żydzi 

Olkusz — lista Nr. 1- 12, ortodoksi 
t. sjoniści 3.. 

Skarvszew— lista nr. 1 — 2 Polacy 
bezpartvini 2, żydzi bezpartyini 4.. 


nr. 1-5 |) mie polityki 


lem był kierownik pisma „Pladne*, p. Dimo 
Kacazow Przyłączyli się patrjotyczni działacze 
ze sfer intelektualnych i wojskowi służby 
czynnej bądź rezerwy, reprezentowani w płer- 
wszym rzędzie przez obecnego premjera 
pułkownika Kimona (ieorgiewa Ruch miał na 
celu uzdrowienie wewnętrznego życia politycz 
nego i reformę ustroiu pod hasłem silnej wła. 
dzy wykonawczej.  Pormieszanie „„Zwłena* i 
jego działaczów z „bułgarskim nacłonalsocja” 
hzmem'* prof. Cankowa jest wytworem albe 
ignorancji albo też spekulowania na nieznaio 
mości wewnętrznych spraw bułgarskich. 
Przeciwieństwo między dwoma obozami 
zaznaczyło się szczególnie iaskrawo w progra: 
zagranicznej i w stosunku do ru 
chu macedońskiego, które to sprawv pozosta. 
ją ze sobą w dość ścisłym związku. Prof. Can 
kow domara? się „zdecydowanej walki orze 
ciw traktatom pekoju* i „aktywnei polityki za- 
granicznej”. Na czem ta „aktywność* miała. 
by polegać mówiło bardzo wyraźnie oparch 
się o macedońskich komitadżów it o najbardzie 


fanatycznych przywódców antv"serbskiej „IT 


Czeladź — lista Nr. 1- 20, str.. nar.. | redenty“. Natomiast .„Zwieno” zawsze bardzi 


1. komuniści 3 mandaty. 


NS REWON WUW KAKAO AŻ U TR REBASE 


Zdarzen' a i wypadki 
ubiegłe! doby, 


silnie podkreśla konieczność ogólnej pokojowe 
polityki, a zwłaszcza porozumienia z Jugosła 
wią. 
Wielkim ciosem dla nacjonalizmu prof. Cam 
kowa było niepowodzenie prób czynionvch 
w celu pozyskania armii. Mniej oporna oka. 
zała się stołeczna policja, w której obecnit 
trzeba było przeprowadzić energiczną „czyst* 
kę*, pocz”nając od osoby szefa, 

Zarówno» sam kró! jak działacze „Zwiena” t 


(-—) Na cmentarzu paryskim P, Lachaise na-, i. obecny zespół rządowy, czynili długie 1 ciel 


stąpił przed odslonięciem pomnika ku czci po- 
lęgfych garybaldczyków wybuch bomby zegar 
rcwej, podłożonej przez Włocha Fraseoya, ktore 
ga aresztowano. Uroczystość odbyła się bez 
przeszkód. 

(=) Wpobliżu Łipostey w departamencie 
Landes wydarzyła się dziś straszna katastrofa 
autobusowa. Autobus z niewiadomych powo- 
dów wpadł na słup telegraficzny wskutek cze- 
go wvbuchł zbiornik z benzyną. 13 osćb zginę 
ło w płomieniach. Kilka innych cdniosło ciężkie 
óbrażenia. Większość podróżnych stanowili tu- 
tyści hiszpańscy. 

(—) Wczoraj o godz. 8.30 wyjechał do Gene- 
wy minister spraw zagranicznych Józef Beck. 

Mbhistrowi towarzyszą: szef gabinetu dyr. 
Dębicki oraz sskretarz osobisty p. Frydrych. 

(—) W Moszczenicy pod Piotrkowem spło- 
nęla zagroda Temasza Formy. Staruszkowie 68- 
letni Tomasz Forma i jezo żona 60-letnia Anto- 
nina spłonęlł żywcem. Straty wynoszą 50,000 
złotych. 


M a 


pliwe wysiłki celem uniknięcia ostrej form; 
przewrotu. Można im raczej zarzucić, że zwi 
„ali zbyt długo i że zdecydowali się na enel 
giczne działania dopiero w chwili, gdy grożną 
potęga stał się ruch, który mógł wpędzić buł. 
garję zarówno w wewnętrzną jak w zewnętrz 
ną katastrofę. Chciano wykazać najlepszą wo- 
lẹ przeprowadzenia niezbędnej przemiany ns 
drodze ściśle konstytucyjnej. Przez kilka la 
mozolono się nadaremnie, aby uzyskać zgodę 
('obranja choćby na redukcję ilości mini- 
sterstw. W programie reformy zrealizowanej 
obecnie był to oczywiście tylko skromny począ 
tek. Lecz dla partyjnego systemu rządzenia 
stanowiło to say a kardynalnej wagi Prze. 
cież i tak zbyt mało było minister - 
ioa. abr AbdnanS SASE D PO 
nictw takiej czy innej parlamentarnej więk. 
SZOŚCI... 

Dzisiaj tego rodzaju zagadnienia i troski 
należą już do przeszłości. Natomiast w obec- 
nej chwili trudno jeszcze powiedzieć to samo 
o fermencie wywołanym przez ruch prof. Cr 


kowa. 


Wyrodny syn zastrzelił ojca. 


Morderca ukrył się w lasach, 
Lwów, 29, 5, W Dawidowie wydarzył |? takich sprzeczek młody Śmietański dobyt 


się wczoraj straszny wypadek ojcobójstwa 
w rodzinie tamtejszych włościan  Śmietań- 
skich. Od dłuższego już czasu żyli z sobą 
w niezgodzie Jan Śmietański z ojcem. Mło- 
dy Śmietański bowiem zamiast pracować, 
chodził kraść 

i narażał swego ojca na wielkie nieprzyjetn 
ności. Ostatnio doszło do tego, że nie było 
wprost dnia, by syn nie bił ojca i nie od- 


|erażat mu się zabiciem. Wczoraj po jednej 


rewolweru 

i strzelił w kierunku ojca. 
Kula chybiła. Stary Śmietański w obawie 
o swe życie rzucił się do ucieczki. Za nim 
pobiegł wyrodny syn i styła strzelił co tie 
go, kładąc go trupem na miejscu. Po cry- 
nie Jan Śmietański uciekł i ukrył się w oko 
licznych lasach.  Zawiadomłona policja 
wszczęła za nim poszukiwania. 


Mordercy Garncarzówny 


za kratami więziennemi. 


Kraków, 29 maja, — Bandycka piąt. 
ka przewieziona została w dniu wczoraj 
szym pod silną eskortą policyjną ka 
retkami więżiennemi do gmachu więzię 
nia śledczego, 

Kazimierz Schenkirzyk jest zupełnie 
złamany psychicznie. W ciągu paru dni 
od aresztowania zmienił się zupełnie.,. 
policzki ma zapadnięte, oczy podkrążo* 
ne, włosy zwichrzone. W niczem nię 
przypomina prawie już dawnego przy 
stojnego młodzieńca, który podbijał ser 
ca krakowianek. 

Przygnebiony jest również i drugi 
morderca, Władysław Bobrzecki, któ 
ry początkowo zachowywał spokój — 
obecnie jednak podobnie jak jego kolega 
jest już zupełnie złamany moralnie. Nai 
spokojniejszym z całej trójki głównych 
zbrodniarzy jest Doniec. 

Doniec — najmłodszy z całej piątki. 
jest najbardziej „zawodowym”, że się 
tak wyrazimy, przestępcą w tej szaice 
amatorskiej. 

Doniec żył pozatem z zarobków Ma- 

ki Ciecielewskiej, która żyła.. na 
| east krakowskich. Z dziewczyny u- 
icznej nędznych zarobków Doniec, mło- 

zieniec równie przystojny jak brutalny, 
zabierał sobie Iwią część, 

— O, byłabym teraz „panią“ całą 
gębą — żali się Maryśka, mieszkająca W 
nędznej budzie skleconej z desek kątem 
u Jana Palucha w Nowych Rakowicach 
— ale jemu musiałam oddawać wszystko 
co zarobiłam.,, 


Wściekł TES = 
m © POGRYZŁ Rzzzaka? 


Z Tczewa donoszą: 

a egg: mistrza rzeźnickiego 
Franciszka  Augustynowicza, zamiesz. 
kałego w Tczewię na Nowem mieście 
przy ul. Mostowej 4, wyda się nie- 
t esd wypadek. Otóż pies-bernardyn, 

ędący uwiązany na łańcuchu w podwó- 
tzu, począł się niepokoić. Widząc to 

an jego, mistrz rzeźnicki Au i 
a Tac wale śustynowicz, 


Zacięte skrzywienie ust, To ona wska 
zała policji drogę do Kocmyrzowa Zagar. 
nęli ją na szosie, gdy wracała w nocy do 
swego legowiska w baraku. Powiedziała 


Jak już wspomnieliśmy, bandą 
czątkowo zamierzała zabrać się do „ro. 
boty“ zakroionej na mnieiszą skalę 

Mieti zdaje się na oku hurtownię” tyto- 
niową na ulicy Mikołajskiej. 

Stanisław Bobrzecki, który dzierżawił 
kiosk na ulicy Szpitalnej — brał w tej hur- 
towni tytoń — oczywiście na Byl 
tam wiele dłużny — i zarwał hurtownię. 
Prawdopodobnie więc planował włamanie 
do hurtowni, aby ze zrabowanych  pienię- 
dzy — uregulować ten dług.... 

Do hurtowni nie przychodził prawie ni 
gdy sam Bobrzecki. Przysyłał po towar ja- 
hąś kobietę i starszego mę 

żona Władysława Bobrzeck którą 
poślubił przed kilku miesi Ti tak 
ohydny sposób ją dziś unieszczęśliwić, prze 
bywa od niedawna w jednej z klinik krakow 
skich ciężko chora. 

Do dziś dnia nie wie o potworn czynie 
swego męża, gdyż otoczenie Pria ha przed 
nią tẹ wiadomość, by nie wstrząsnęła oña 
jej słabem obecnie zdrowiem. Lekarze wy- 
rażają bowiem poważne obawy o stan jej 


zdrowia. 
Gdy zapytała, co słychać z jej mężem 
odwiedza odpowiedziń-, 


i dlaczego jej nie 
ważnych sprawach 080* 


|odrazu bez wahania. 


no, że wyjechał w 
bistych do Warszawy. 


EA 


ardwn 
ToN 
uwolnić z tańce 


Bernardyn prawdopodobn; 

wem wécieklizny skocit pete 
do gardła i począł go kąsać, Gd y ni 
natychmiastowa pomoc posterunkoweg 
policji, który celnym wystrzałem rewolwi 
rowym zastrzelił psa, niewątpliwie piei 
rozszarpałby Augustynowicza. Ciężko 
okaleczonego rzeźnika Augustynowicz 


przewieziońo do szpitala św.. Jerześo. 


na — Trze 


Nowy York, w maju. 


Sta1y Zjednoczone poza wielu innemi 
rekordami pochwalić się mogą że po 
siadają »szampjona dawców krwi”. 
Jest nim niejaki Wiktor Pustarfi, daw 
niejszy subjekt sklepowy, który już w 
348 wypadkach udzielił swej krwi cho 
rym. Z czynności tej stworzył sobie 
zajęcie i »fach”, z którego się utrzy 
muje. 

Rozpoczął swą pracę” w r. 1922, 
gdy był bezrobotrym Zaofiarował swe 
usługi, odpowiadając na ogłoszenie szpi 
tala prywatnego, poszukującego ludzi 
silnych i zdrowych. Jednocześnie z 
nim zgosiło się jeszcze ośmiu innych 
kandydatów. Po wzięciu próbki krwi. 
uznano go za szczególnie przystosowane 
go do potrzebnej transfuzji, wobec 
krwi obfituiącej w czerwone ciałka i 


zdolnej do fuzji z inną krwią. Niemal 
natychmiast zaproponowano mu za 
bieg za który 


otrzymał 50 dolarów. 


Gdy wrócił do domu, blady i zlekka 
zdenerwowany, przynosząc z sobą pie 
niądze, żona jego pomyślała w pierw 
szej chwili, że popełnił kradzież. 


transfuzyj kr 


w ciągu dwunastu lat. 


i — Odnieś te pieniądze! — krzykne- 
a. 

Trzeba było długo tłumaczyć jej że 
krew obfita i zdrowa jest rzeczą bar 
dzo cenną. 

Trzy dni później ponownie zawołano 
go do nowej transfuzji krwi, wynagro 
dzonej znowu w tejże wysokości, 


co 
poprzednio. 
Zdobywszy sto dolarów w ciągu 


trzech dni, Pustarfi zorjentował się, 
że mógł ciągnąć zyski ze swej szczęśli 
wej zdolności udzielania krwi i odyski* 
wania spowrotem. 
Obecnie »„pracuje” 
lach. gQdarzyło się kiedyś służyć 
trzech transfuzyj jednego dnia. 


Nie zemdlał jeszcze nigdy 


po zabiegu. Po większej części po ope 
racji wraca do domu sam kierując wła 
snem autem. 

— Po powrocie z pracy do domu ~ 
opowiadał nam — zastaję wszystko 
przygotowane przez moją żonę. Czeka 
już ma mnie wielki kawał wątróbki. któ 
ry żo1a moja na krótką chwilę kładzie 
do wrzącej wody. Ziadam wątróbkę, a 


w kilku szpita 
do 


krew wypiiam łyżkami. 


Nowy rekord w Ameryce. Hilae=pIĘCIU PIŁKARZY STRACIŁO ŻYCIE 


Niezwykły wypadek śmierci 5 chłopców 
wydarzył się w miejscowości Feldkirchen w 
Karyntji. W czasie meczu piłki nożnej po- 
między drużynami szkolnemi piłka nożna 
wpadła do dołu kloacznego sąsiedniego bu 
dynku gminnego. Jeden z chłopców zeszedł 
do dołu po piłkę i kiedy nie wracał, zeszło 
po niego i piłkę dalszych czterech. — Kiedy 


Trzeba oczywiście specjalnej diety, 
by odzyskać krew, 

obiiiującą w czerwone ciałka. Pustarfi 

spożywa bardzo wiele szpinaku cebuli, 

sera, śliwek suszonych, nawpół surowe 

go mięsa i mleka. Tego ostatniego w 


obfitości. 

Idąc za przykładem męża, żona Pu 
starfi ego również. obrała jego »za 
wód” i w potrzebie udziela swej krwi. 


Poza tem Pustarfi utworzył prawdziwą 
agencję dawców krwi p. firmą „Pustar 
fi Blood Donor Agency”, z której ciąg 
nie poważne zyski. Posiada listę stu 
pięćdziesięciu osób o krwi odpowiedniej 
do tra1sfuzyj i w potrzebie wysyła je 
do klinik i lekarzy. 

— Wobec stałej możliwości nagłego 
zabiegu — oświadczył nam — niemal 
nigdy nie wychodzę z domu wieczorem. 
Już od lat dwunastu 

nie byłem ani w teatrze, 

ani na zawodach bokserskich. Dla wy 
poczynku odbyłem dwie podróże do 
Europy, ale nawet aie opuściłem  okrę 
tu. Powróciłem natychmiast. Rzec mo 
gę, że naprawdę okupiłem krwią włas* 
ną zarówno obie te podróże, jak i czte 
ry auta, które posiadam. 

Pustarfiego zdrowie najwidoczniej 
nie ucierpiało przez częstą utratę krwi 
związaną z jego zawodem. Gdy rozpo 
czął swoje zajęcie, ważył sto czter 
azieści funtów, obecnie waży 180. Mi 
mo to, przemyślilwa o wycofaniu się 
»Z interesów”. 

— Jest to przeciwne naturze — obja 
wił. — Nie mogę się obronić myśli, że 
przez stałe udzielanie krwi skracam so 
bie życie. Zresztą jest to zajęcie zanad 


to krępujące dla nas obojga. 
Niesiecki. 


Cała Ameryka bawi sie 


bezczelną kradzieżą w sądzie. 


W jednem z większych miast Ameryki; skich. Jakież było ich zdumienie, gdy wró- 
północnej odbywał się proces przed sądem| ciwszy do sądu, nie znaleźli oznak swego 
przysięgłych. dostojeństwa. Złośliwi złodzieje potrafili w 

Po długiem  przesłuchiwaniu biały dzień ukraść rzeczy sędziów i niepo- 
nych przewodniczący strzeżenie wymknąć się z gmachu sądowe- 


zarządził przerwę obiadową go. 
i udał się wraz z dwoma członkami trybu- Ponieważ przed sądem przysięgłych nie 


Andrzej Joubert, lat 20 i Marcelle Jou- 
bert, lat 21 pobrali się przed kilku miesiąca 
mi w Ljonie lecz szczęście nie zakwitło w 
miodem stadle rnałżeńskiem. Małżonkowie 
nie mogli jakoś zżyć się z sobą i w końcu 
niewiasta porzuciła męża i zamieszkała z 
kochankiem Joubert usiłował w  skoinuni- 

| kować się ze swą żoną i nakłonić ją do po- 
wrotu, ale zawsze 
drzwi zastawał zamknięte. 
Onegdaj Joubert spóbował jeszcze raz 


Od dłuższego czasu wre wałka między 
bhudapeszteńskiemi mileczarniami, a okoli- 
cznymi wieśniakami o sprzedaż mleka w 
stolicy. Publiczność, jak wiadomo, chętniej 
nabywa nabiał, a szczególnie mleko bezpo- 
średnio od wieśniaków, bądź dlatego, że 
mleczarnie chętnie „chrzczą* mleko, bądź 
też, że sprzedają je 

znacznie drożej. 


Do niedawna mleczarnie stołeczne, tru- 
dniące się sprzedażą detaliczną mleka w Bu 
dapeszcie, płaciły pewne odszkodowanie 


oskarżo- 


wolno występować członkom trybunału bez 


w poszukiwaniu piłki. 


i ci po dłuższym czasie nie wracali, 
przywołano pomoc. 

Ta stwierdziła, że wszyscy wskutek ga: 
zów trujących stracili przytomność. Dopie- 
ro po wypompowaniu gazów wydobyto 
wszystkich pięciu, niestety już nieżywych. 
Wszelkie próby przywrócenia ich do życią 
okazały się bezskuteczne. 


i ) 


Podstęp zdradzonego męża. 
Niebezpieczny cios nożyczkami. 


szczęścia, ale tym razem użył podstępu. Z: 
pukawszy do drzwi, Joubert zmienionym: 
głosem oświadczył, że jest policjantem i ka 
zał drzwi otworzyć. Nie podejrzewając nic 
złego niewiasta otworzyła drzwi. Jouberi 
wtargnął do mieszkania i wszczął z żoną 
kłótnię, w czasie której porwał leżące na 
stole nożyczki zadał niemi cios w szyję nie 
wiasty, raniąc ją bardzo niebezpiecznie. Na 
krzyki niewiasty nadbiegli sąsiedzi i rozbro 
ili małżonka, który został aresztowany. 


—0— 


Dólki na ulicach stolicy. 


wietny fortel wieśniaków, 


wieśniakom, by nie przychodzili do mia- 
sta i nie sprzedawali bezpośrednio mleka 
konsumentom. Ze względu na ostry spór, 
jaki powstał przed Zielonemi Świętami, wie 
śniakom zabroniono dostępu do miasta, pod 
zarzutem, że sprzedawali nieczyste mleko. 
Niemiła niespodzianka spotkała wszystkie 
zjednoczone mleczarnie stołeczne. O wscho+ 
dzie słońca zjawił się przed „rogatkami* 
miasta szereg wieśniaków, w towarzystwie 
krów. Ponieważ żadna ustawa nie zabrania 
przejścia przez miasto prowadzonej na łań=' 
cichu krowy, przeto wieśniacy wkroczyli 
triumfalnie do Budapesztu i zaczęli sprzeda- 
wać mleko, dołac krowy 
w obliczu kupującego. 
Mieszkańcy Budapesztu twierdzą, że od 


szeregu lat, po raz pierwszy napili się „rze 
telnego* mleka w obrębie miasta. 


Czy jesteś członkiem 


L.O. P. P.? 


rału na dobrze zasłużony posiłek. Oczywi- 


Pogrzeb ofiar strasznej katastrofy, która nawiedziła belgiiską kopalnię Lam- 
brechies. 


togi, musiano rozprawę odroczyć. Bezczel- 


ście togi, birety i złote łańcuchy sędziow- 
na kradzież w sądzie bawi całą Amerykę. 


skie pozostawili w pokoju narad sędziow- 


IRENA ŻA RZYCKA 


Raz naprzykład tłumaczyła mu dłu 
go i szeroko że jest taka grzesznica, 
że musi wstąpić dò klasztoru i rozczu 
lała się nad sobą do łez, a kiedy wycho 
dził od niej zgnębiony, zmaltretowa* 
ny, ale nazewnatrz opanowany i spo 
kojny, prosiła: 

— Ale przyjdź do mnie znów, Ju- 
reczku, tak mi smutno bez ciębie. 

I to była prawda.. Pola w zgiełku 
* blasku nowego ruchliwego życia chwi 
ami (o jak wiele takich chwil mogła 
iczyć) tęskniła boleśnie do  dawrej 
wzruszeń pełnej i bólów i radości sie- 
lanki.. 

"Teraz znała już dobrze i pocałunki 

uściski — wiedziała, co to jest flirt 
studjowała filozof. a uważano ją za jed 
ną z najzdolniejszych słuchaczek, poz- 
nała więc dużo kart życia, które daw” 
niej były dla niej niedostępne, ale właś 
ciwie nie miała o co rąk zaczepić, nie 
miała żadnego wytkniętego celu, ży- 
ła z dnia na dzień, jak motylek.. Roz- 
praszała się na cząstki... tu trochę, tam 
trochę.. Zapalała się niby iskra do każ 
dej idei, która ją ostatecznie nużyła.. 
Ale z tem wszystkiem dziewczynie 
było źle i pusto. Basia kończyła gim- 
nazjum chłopcy też, a matka załamy- 
wała ręce w rozpaczy, co będzie z Pa 
uliną.. 

— Ona jest tak bezgranicznie łatwo 
wierna i ulegaljąca wpływom, jesi tak 
lekkomyślna — skarżyła się do mnie 
— zmarnuje swoje najpiękniejsze lata 
i całe moje życie cały tyloletni 
trud. 

— Niech jej pani da swobodę, bo 
ilekroć chwyta ją pani mocniej za UZ- 
dẹ, skutki są izszce gorsze.. 


| Wschody 


z w, A O O e e e . 


i Zachody 


Powieść KOGA 


— Ale dokąd, dokąd tak będzic? 

— Miejmy nadzieję że niedługo.. 

— A najgorsze jest to, że ludzie ją 
rozpieszczają.. Ale ona potrafi być tak 
słodka, tak ujmująca i serdeczna, ż: 
ksiądz nawet sobie nie wyobraża.. 
Przepada za nią służba, przepadają u- 
czemice, którym udziela karepetycyj, 
tylko ja nieszczęsna widzę, że to 
wszystko ją gubi.. 

— A Poli istotnie trudno było nie 
lubić. Żawsze stawała w obronie słab- 
szych, zawsze znalazła dla smutnych 
uśmiech i żarcik... Do wybuchów łez 
i złości doprowadzała ją każda niespra 
wiedliwość.. 

— Mówię pani, że na dnie tej koio 
rowem śmieciem zarzuconej duszy 
drzemie iskra Boża.. 

— Boję się, aby przedwcześnie nie 
zgasła. 

— Nie.. Pola sama dojdzie do prze 
konania, że jej życie nie jest salą ba” 
lową, na której można olśnić ludzi pię 
kną toaletą.. 

Ale mijały dni. Jerzy skończył ped 
chorążówkę i wyjechał gdzieś do puł- 
ku. Na pożegnanie przyszedł do Po'i. 

— Gdybyś chciała kiedykolwiek 
napisać do mnie, Polinko, byłbym ci 
bardzo wdzięczny.. 

— A cóż ci przyjdzie z listu takiej 
roztrzepanej płochej lalki.. 

— Nie wiem... będzie to list od 
ciebie. 

— Ale ty nie wiesz, że iestem zła 
i mam wszystkie najgorsze wady. że 
jestem kokietka. że bałamucę chłop- 
ców na lewo i prawo.. Że ieden sie 
przeze mnie zastrzelił, że się dwa ra- 
zy upiłam jak bela. Że nic i nikogo na 


świecie nie kocham. że latam ot tak 
jak motyl z kwiatka na kwiatek. 


:— Nie wiem o tem.. Ale chcę jed: 


nak, byś do mnie pisała.. 
— J] zawsze o mnie myślisz? 

— Zawsze. 

— No! To jesteś albo Święty, aibo 
głupi, 

— Święty nie... głupi może.. 

— A ja się zaręczyłam z Waciem. 

Połknał ślinę... strzepnął jakiś nie- 
widzialny pyłek z rękawa. 

— To nic, Polinko, Ja... ja przyja- 
dę po ciebie kiedyś. 

— Ale ja wogóle nigdy nie wyjdę 
zamąż. 

— To nie, Polinko. 

Gdy na pożegnanie całował jej re- 
kę, był blady.. Przyciąknęła go lekko 
do fotelu, na którym siedziała i szep- 
nęła: 

— Nic mi nie powiesz miłego na do 
widzenia? 

— Nie umiem! Masz tylu chłop- 
ców, którzy ci prawią słodkie słów!a. 

— Ale ja chcę żebyś mi ty coś po- 
wiedział. ; 

Lekko pieszczotliwie, nieśmiało po 
gładził jej włosy.. 

— Nie.. umiem — szepnął. 

— No to bądź zdrów.. — nagle, nim 
zdążył spostrzec, owinęła mu szyję ra 
mionami i pocałowała w usta.. 

Jak trafił na dworzec, nie wiedział. 


mądrych rzeczy. 

— No Polinko... Jerzyk nieprędko 

do nas wróci? — spytała matka. 

— Phi! Może nie wracać wcale. 
Nudny, jak lukrecja.. 

— Nie lubisz go? Pocóż mu głowę 
zawracasz ? 

— A co mi to szkodzi? 

— Jesteś wstrętna! 

—, Ojej! Wielkie rzeczy.. Mamusia 
też powinna spróbować zacząć bała- 
mucić chłopców, dopiero byś poznała 
że żyjesz. 

— Ja i tak wiem. że żyję... mam 
ciebie... wystarczy... za wszystkie toz 
kosze i... za wszystkie grzechy. 

— Znalazła się... święta — burk: 
nęła ordynarnie dziewczyna i wyszł. 

do drugiego pokoju. Nie mogła sobie 
znaleźć miejsca. Chciało jej się płakać 
uagłos, chciało jej się upaść matce do 
nóg, i całować zadreptane pantofelki i 
wołać: 

— Mamo, ja wiem, że źle robię, ia 
chcę być inna, ale nie umiem... nie u- 
miem... ja się wstydzę poprostu każde- 
go lepszego odwetu... 

Wreszcie usiadła przy fortepianie 
Grała już dobrze, od czasu do czasu cho 
dziļa na lekcje muzyki, ale często je 


 przerywała, nie mając wytrwałości. Z 
pasją uderzyła akord jeden, drugi... trze 
ici.. powiązały się tony. — palce oparte 


c żółte stare klawisze same szukały so 


W oczach miał mgłę i jakieś dzwc-j|bie drogi. Pola ze zdumieniem przysłu- 


nienie w uszach.. Takiego uczucia nie 
doznał od czasu pierwszego pocałun- 
ku na ulicy.. Ale to było dawno. Potem 
miał za sobą długi okres czasu włó- 
częgi z pułkiem. okres kiedy zmordo- 
wany zasypiał stojąc, kiedy kulki Świ 
stały mu nad uszami.. Takie dni mową 
zatrzeć wiele słodkich wspomnień. Ale 
Jerzy nie potrafił roztkliwiać się nad 
sobą.. Był rycerzem Obowiązku. Te- 
raz znowu! 


Ale i Pola była porządnie wzru- |niydv nigdzie... 


chiwała się dziwnej, nieznanej melodi:. 

a potem brnęła dalej, zajadle jakby chcia 

la w palce przelać cały bunt duszy. 
W otwartych drzwiach stanęła cicho 


jatka. potem Basieńka i chłopcy... 


Po twarzy pani Piotrowej zaczęły 
płynąć łzy. Zrozumiała. Pola grała swo- 
ja kompozycję. Znała przecież dobrze 
muzykę. Sama kiedyś, gdy nie była tak 
zapracowana, dużo czasu spędzała przy 
fortepianie, ale tego utworu nie słyszaia 
To był Poli... Poli... 


szona. Oto człowiek, na którym moż- | Poli.. W dziewczynie nareszcie ockneła 


na się oprzeć. Chciałahy zostać jego 
żona. Nauczyłby ją wielu dobrych i 


\ 


się dusza. Skończyła. Opuściła ręce i 


zwolna obróciła głowę.. 


wielką miłość, któraby 


mąż i mieć dziecko, ot co! 
własnemi 
poznać Obowiązek. Jesteś młoda i bu 
na. Wiem, że umiesz pracować, szanu- 
Ję w tobie to, że o 
kształcisz się... 
wieka, którego pokochasz... 
za niego j basta. 
stwem kobiety jest stworzyć dom. 


Matka podeszła szybko. 

— To... twoje, Polu, prawda? 

— Tak! 

Uczuła gorące usta i gorące łzy ną 
swojej twarzy. 

— A więc znalazłaś 
Paulinko, prawda? — spytałem, 
przyszła mi pokazać swój utwór. 

— Myślę, że tak. 

— Nie będziesz już szukać gwiazd 
na niebie, Polu. Bóg ci otiarował wspa 
uiały dar, pracuj teraz wytrwale, byś 
go nie zgubiła. 

—Nie zgubię, ale zdaje mi się, że 
do końca życia będę „gwiazd na nie» 
bie”, jak ksiądz mówił, szukała. Mnie 
jest wciąż wszystkiego mało. Chciała= 
bym lecieć gdzieś w świat i zaglądać 
do każdej dziurki, chciałabym poznać 
życie. I... no , niech się tylko ksiądz nie 
śmieje.. chciałabym znalezć jakąś 
mnie pochło- 
nęła, spaliła na popiół... Szukam jej, nie 
znajduję. Ci wszyscy chłopcy, co mnie 
otaczają są w sercu tak krótko... 

— Jednem słowem szukam wrażeń 
moja miła. Masz temperament, trudno 
aie wiesz co? Często człowiek goni 
złudą, a gubi po drodze skarby.. Zda- 
leka wszystko stroi tęczowy czar, 
zbliska okazuje się mała. Ale ja ci po- 
wiem , Polu, że ty już zaczynasz tę- 
sknić do Prawdy. Często się modlisz ? 

— Teraz prawie nigdy. 

— A spróbuj znowu. Spróbuj tak ci 
chutko własnemi słowami porozmawiać 
z Bogiem. 

— Nie wiem, czy potrafie.. 

— | wiesz co? Powinnaś wylść za 
c Powinnaś 
oczami, na własnej skórze 


już drogę, 
gdy 


własnych siłach 
ale gdy znajdziesz czło 
wychodź 
Wielkiem dostojeń 


—- Kiedy ja nie potrafiłabym być dh 
brą żoną. (d c. n.) 


ECHO CHE 


29 maja 1934 r. 


Po wyborach do Rady Miejski 


Uwagi, spostrzeżenia, refleksje 


PT ° gdzieś na jedenastem miejscu. Otray- 
Korzyścinowejustawy mał miejsce pierwsze. A kandydat 
czołowy, wielka rzekomo „firma“ do- 
Wybory niedzielne odbyły się w at- |stał według kolejności głosów, miej- 
mosferze zupełnego spokoju i przy|sce 9-te i radnym wogóle nie zostal, 
wzorewym porządku. Drugi przykład: kierownik szkoły pow- 
Przy obliczaniu głosów okazało się,|Szechnej p. Głowaeki. Postawiono go 
że mieszkeńcy naszego miasta są o-|na 14 miejscu w IV okręgu poprostu 
bywatelami świadomymi swych praw. | łaski. Kierownicy wyborów mówili, 
Poza nielicznymi wyjątkami, które|że nawet nie warto go tam stawiać. 
zawsze i wszędzie się trafiają, karty 
były wypełnione prawidłowe i ze zro- 
zumieniem ducha ustawy, Ktoś na- 
przykład otrzymał gotową kartę z wy: 
drukowanem nazwiskiem jednem lub 
kilkoma. Nie głosował jednak tak, jak 
chcieli ci, co mu kartę doręczyli. rach zdecydowane zwycięstwo, Otrzy- 
Przeciwnie, kierował się swoim rozu- | mała więcej niż połowę wszystkich 
mem i swoimi sympatjami. Jeżeli była | mandatów. Ma dwa głosy więcej, niż 
to karta z listy mu sympatycznej, a | wszystkie inne grupy razem wzięte, 
nazwiska nie odpowiadały, skreślał| Moze normalnie w sprawach bieżą 
część niesympatycznych, a aopisywał | cych zwykłych, uchwalać swe wnio- 
inne. Wiele kart było własnoręcanie |ski bez niczyjej pomocy, bez kempro- 
wypełnionych nazwiskami nie w takim | misów. Jedynie przy uchwalaniu po- 
porządku, jak podawały stronnictwo, życzek będzie musiała porozumiewać 
lecz w takim jak głosujący chciał. się z drugą skolei najsilniejszą grupą, 
Jest to dowodem, że ustawa, wpro- tj. z żydowskim klubem gospodar- 
IRÓR możność głosowania nie| czym. 
do tey nę lecz na nazwi- Żydowski Klub Gospodarczy mieć 
Ustawa ta daje wielką swobodę będzie 9 ciu radnych: 
wyboru szerokim masom szarych oby.| „Jeżeli idzie o narodowy żydowski, 
wateli. Ustawa daje możność wy: |Sten posiadania, to stan ten został 
bicia się jednostkom takim, które nie |utrzymany w takiej ilości prawie, jak 
cieszą się możn zaufaniem władz par- |" rodzie poprzedniej. Tam na 24 
tyjnych, ale mają sympatję u obywa- mandaty żydzi mieli 10, a tu na 32 
seli. Ustawa daje możność szare” 
mu obywatelowi  wypowiedze- 
nia swego zdania tym, którym się 
zdaje, że oni sami najlepiej wiedzą, 
co ludziom trzebe,, Ustawa daje . 
energiczniejszym jednostkom w ra-| Największą społeczną grupą w pels- 
mach własnyeb organizacji możność |kiej części rady będzie grupa miesz- 
wykazania swej aktywności, swego |Czańsko-rzemieślniczo-kupiecka, Do 
sprytu i umiejętnoćai. niej należy zaliczyć pp. Hilgiera, Mi- 
Przykłady: Na pierwszem miejscu | chałowskiego, Flisa, Pawlaka (kupiec) 
listy Nr. 1 w pierwszym okręgu po- Słomińskiego,  Nafalskiego,  Sikorę, 
stawiono osobę, która rzekomo (we- | Szajblera, Jest to prawie połowa 
dług zdania panów z „góry”) miała| wszystkich radnych z „jedynki“. 
mieć tak olbrzymią popularność w| Alarmy naszych domagogów, którzy 
tamtem środowisku, że niepostawienie | krzyczeli, że mieszczaństwo jest pok- 
jej na tem miejscu mogło się przy-|rzywdzone przy wyborach, były zu- 
czynić do rozbicia „jedności narodo |Pełnie nie na miejscu, 
wej”, Odpowiedź dały wybery. Naj.| Śrzyczało się dużo, że całą radę 
większą ilość głosów otrzymał kto in-| panują kolejarze, Tymezasem do ra 
ny. — P. Matuszewski, dyrektor Ko-|dy przeszedł zaledwie jeden kolejarz, 
munalnej Kasy Oszezędności, człowiek |P. Mazurek. Jest to naszem zdaniem 
jeszcze zupełnie młody, ale znany tu- |trochę zamało, gdyż kolejarze swą 
tejszym obywatelom z dawien, jako licznością i zwartością swych erga- 
tutejszy „rodak* i znany jeszcze z |nizacyj zasługują na większą ilość 
innej strony jako solidny obywatel. | swych przedstawieieli w radzie, Ale 
i choć w tym środowisku było dużo | Winni temu są sami kolejarze. Za 
głosujących kolejarzy, którzy raczej| wielu postawil kandydatów na iście 
pówinni iść za kandydatem z pierw-|i przez to ich głosy się rozstrzeliły. 
szego miejsca—pierwszeństwo dano p.] Nauczycelstwo będzie reprezento- 
Matuszewskiemu, A jak było z ukła-|wane przez troje przedstawiciel; pp.: 
daniem listy? P. M. Umieszczono tam Dr. Młodowską, 


RRC 6 A A ZUA KTO JACK. ADI ik RANA 


Didie szajki złodziejokej 


Przed paru dniami podaliśmy o kra 
dzieży wieprza w Wolwinowie. 


Lista Nr. 1 odniosła przy wybo- 


a gdzież byli 


na pierwszem miejscu figurował p. 
Terpitz, walka o 3-€i pelski mandat 
rozegrała się między przedstawiciela- 
a mi „kapitału“ i „pracy“. Zwyciężył 
Energiczae poszukiwania posterunku | ilością 5-ciu kartek wyborczych „ka- 
P.P. Krzywiczki doprowadziły wczoraj pital“, Lista Ne 1 miała tam 701 kar- 
do wykrycia i ujęcia sprawców kra- tek za sobą, a lista PPS, 229 i tym 
dzieży, Są tc: Zieliński Władysław, sposobem jedynka wzięła trzy manda- 


W ekręgu III, gdzie na liście PPS, 


Kopka Jan oraz bracia Augustyniak 
"Stefan, Jan i Stanisław zamieszkali 
w kol. Horodyszcze i Kryszczuk G. 


ECHA WYBORÓW 
Zu przystojny Kondydat 


„ Chełm w dniu wyborów. Grupy 
r grupki z ożywieniem rozmawiają, 
Kandydaci odświętnie ubrani kręcą 
się wszędzie, 

Dwie panie przed |okalem Ko. 
misji Wyborezej zastanawiają się kc- 
go wybrać do Rady Miejskiej, 

Ja pewne 


— Ależ brcń Boże! — mówi 
druga. — Nie meżna, bo on jest.., 
za przystojny. A ludzie przystojni 
mniej mają czasu dla spraw natury 


ogólnej. 


Sport, 


| 


oddam swe głosy 
na mecenasa X, | 


ty ho na każdy miała po 233 z ułam- 
kiem, a PPS. nie dostała nic, 

5 kartek brakło p. Terpitzowi 
te, by zostać radnym, 

Nie pomogła umowa z Żydami.soc- 
jalistami. Nie chcieli pomóc p. Terpi- 
tzowi, temu Terpitzowi, który przez 
swą agitację za żynowską listą na Pi- 
lichonkach głosami robetników pol- 
skich wpuśćił do rady p. Hipszmana, 


na 


W uzupałnieniu nazwisk 
radnych, dziś podajemy 
zwiska tych osób, które zostały za- 
stępcami radnych. 


W ekręgu I 


genjus: Królikowski, Józef Kamiński, 
Edmund Troczewski, Józef Kot. 


Z listy Nr. 1: Piotr Kisielewski, E- 


Na bolfsku Dyrekcji odbył się mecz 


ugęniusz Krulikowski, Józef Kemiń- 


w koszykówkę, rozegrany pomiędzy |ski, Edmund Troczewski, Józef Ket. 


drużyną Z. S. Dorohusk a drużyną 
dyrekcyjną z wynikiem 20:19 na 
korzyść Dyrekcji, 


Z listy Nr. 3: Josef-Hersz Feldman. 
Z listy Nr, 4; Włodzimierz Hałas, 


Stannisław Winnik. 


© 
Tymczasem p. Głowacki przeszedł ' 
to w doskonałej „formie“, zyskując 


trzecie miejsce według kolejności gło- 
sów. 

Wogóle, ci co układali listy nie 
żnali prawdziwege vox populi. Nigdzie 
pierwszy kandydat nie utrzymał się na 
pierwszem miejscu, a dwu pierwszych 
zupełnie przepadło. 


Oblicze polityczne | narodowe nowej Rady 


mają 12. Natomiast gruntownie zmie- 
niło się oblicze polityczne żydowskie- 
go przedstawicielstwa. Prawica żydo- 
wska miała w poprzedniej radzie 
tylko 4-ch radnych, reszta byli to 
żydzi lewicowi, lub lewicujący. Obec- 
nie prawica żydowską ma 9 głosów. 

Zwrotito bardzo mocny na prawo. 

Taki sam, a nawet jeszcze mocniej- 
szy twrot widzimy na polskiej stro- 
nie. W poprzedniej radzie prawica 
miała 6-ciu radnych, a lewica 8-mlu. 
Obecnie przeciw 18-tu radnym z pra- 
|<»: Pac tylko dwóch radnych z 


Jeżeli tylko radni z prawicy będą 
sami między sobą zgodni, to prace 
Rady nie będą  utrudniane przez 
różne konwentykle i porozumienia 
między partyjne. 


ZNŁĄD SPOŁECZNY NOOEJ RADY 


mera, Taki wynik głosowania świad- 
czy najlepiej, jak mieszkancy Chełma 
doceniają znaczenie oświaty. 

W dzielnicach zamieszkałych! przez 
t. zw. „pnioków“ i przez ludność ro- 
botnicgą, najwięcej padło głosów na 
nauczycieli, („Echo* już przed wybo- 
rami zwracało się do Czytelników 6 
głosowanie na nazwiska nauczyciel), 

Wolne zawody bądą reprezentowane 

rzez pp. doktorą Fuhrmana i adwkt, 
Foe Wokiego: 
wiat urządniczy reprezentowany 
jest przez pp, Jamrozińskiego, Mazur- 
ka, OOdorkiewieza i Matuszewskiego. 

Ten ostatni jest swego rodaaju spec 
jalistą bardzo potrzebnym radzie 
(Finansista, dyrektor banku), 

Kobiety mają dwie przedstawieielki 
w osobach już wymienionej wyżej p. 
Dr. Młodowskiej i Dyrektorowej Dąb- 
rowskiej, 

Przemysłowców reprezentować bę- 
dzie p. Orłowski. 

Robotnicy reprezentowani są przez 


Głowackiego i Zim |p. Prechala 
5 kartek zabrakło do mandatu. 


„wspolnicy'*? 


W okręgu Ill żydowscy „socjaliści* 
oddali na marne 175 kartek na swą 
listę, sle p. Terpitzow: n'e dali tych 
5-ciu kartek, 

Widai pan, panie Terpitz, jak to 
nieładnie kierować się zemstą i skła» 
dać ofertę i pomoc towarzyszom-ży 
dom! 


nowych | 
na- | 


Z listy Nr. 1: Piotr Kisielewski, Eu- 


2 żydów 2 kościoły i 1 mandat polski 


Jako jeden z charakterystycznych 
rysów oblicza naszych polskich miżst 
w ogólności, a Chełma w szczególe, 
należy zanotować, że w okręgu śród- 
miejskim gdzie się znajdują dwa na- 
sze parafjalne kościcły, żydowskie li- 
sty otrzymały 7 mandaótw, a polskie 
1 mandat, 

Fakt sam mówi za siebie 


W okręgu l: 

Z listy Nr, 1 Wacław Michał 
lewski. 

Z Lsty Nr. 2 Berisz Akselrad, Srul 
Szloma Hercman. 

Z listy Nr. 3: Szymon Sajkiewicz 
Chaim — Wolf Feld, Szyja Lajwaser, 
Jojna Goldman, Berek Goidfeld, 

W okręgu III: 

Z listy Nr. 1; Piotr Wiśniewski, A- 
leksander Jałochowsk., Stefan Miesiąc. 

Z listy Nr, 3: |cek Szwercman, 
Abram Libhaber. 

W okręgu IV. 


Wa- 


K 


lejno podąnych kandydatów. Kolej. 
neść zastępst”" 
Z listy Nr. 1; Leon Bomból, Wła-lściotrzymaenie nejwiększej ilościgłosów 


Ułodziej z Nowego Światu 


Szloma Rambak z ul. Nowy Swiat 
skradł przedwczoraj w nocy z niezam- 
kniętej stajni uprząż na konia Becher 
Beni, ul, Krzywa. | 


Walka z potajemoym nbojem 


Magier Aron z ul. Katowskiej 5 
pociągnięty został do odpowiędzial- 
ności za pokątne prowadzenie uboju 
cieląt. | 

Cała wojna 
o męza 
Mleko i jaja w niebezpieczeństwie 


SPRZEDAJĘ 


Na targowicy w Chełmie zakotłowa 
ło się. Krzyki. Zamieszanie. Bójka. 
O co? O męże. Tak, na siedząco nad 
jajkami mlekiem i cebulą straganiarkę 
Lorberową Szyfrę napadła jak furja 
Goldsztejn Szejwa wraz ze swym 
bratem Sucherem i dotkliwię ją obiła 

Powodem napaści było to, że Ler- 
berowa uwiodła męża Goldsztejnowej 

Podczas bezkrwawej ręcznej walki 
ogólnej jaka wywiązała się prsy tej 
okazji na targowicy potłuczono kilka 
kóp jaj i rozlano kilkanaście litrów 
mleka. i 


Zbyt ożywiona 
agitacja przedwyboroza | 


Słyszy się wiele narzeksń, że agi- 
tacja wyborcza w Chelmie była za- 
nadto ospała, tak że jej wcale wideć 
ani słychać nie było. Tymczasem p. | 
Brzozowski Jerzy z ul. Lubelskiej 71, | 
w alkoholowym zapale chciał dać 
przykład żywej agitacji i na ulicy 
wszczął z paru obywatelami tak gło- 
śny i bojowy spór, że poproszono go 
do Komisarjatu na parę godzin tj. do 
czasu wytrzeźwienia. 


DZIKI (WILDER) 


przechodzień na Przechodniej 

Wczoraj spokojnie przeehodził ul, | 
Przechodnią Abram Icek Tuchner| 
(uściługska 31) w tem nagle znienacka | 
napadł nań krzycząe dziko Wilder 
Majer i dotkliwie poturbował, | 


Pobór do wojska 


Komisja Poborowa zakończyła swe 
czynności na terenie Chełma, obecnie. 
Komisja urzęduje w Siedliszezu w 
budyaku po b. sądzie, 


Dziś w Siedliszczu stają „poborowi | 


z gm, Wiszniewiee kat, B rocznika 
1912 i 1911. 

Jutro winni stawić się poborowi 
roczn. 1918 z gm, Wiszniewice, wy», 
znaczeni przez Zarząd gminy wedlug | 


wsi, 


„Towąriszcz” w Chełmie 


Teatr Polski wystawi na zakończe- 
nie sezonu te:tralnego komedje, która 
na wszystkich większych scenach Eu- 
ropy zdobyła nienetowane powodze- 
nie w dzisiejszych czasach, Setki 
przedstawień [Towar szcza w stolicach 
Jluropy Świadczą, że komedja ta po- 
siada nieprzeciętne walory sceniczne 
Oryginalna forma sztuki oraz treść 
trzymają widza w ciągłem napięciu 
do końca czwartego aktu, — Ażeby 
przedstawienie ze względu na dużą 
obsadę stało na najwyższym poziomie | 
artystycznym, dyrekcja teatru ne li- 
cząc na wysokie koszty i straty przez 
połączenie obu grup zapewni wszyst- 
kim miłośnikom prawdziwy- koncert 
gry aktorskiej, Pod niezawodną ręką 
rezyserską Dyr. Al. Rodziewicza we- | 
źmie adział w przedstawieniu cały | 
zespół Teatru Polskiego. 


Zastępcy radnych 


Idysław Czujkowski, Józef Kowactzyk, 


| Marjan Cudny, Jan Miller. 

Z listy Nr. 2: F'szel llwicki; 
Z listy Nr. 3: Berko Drymier. 

Wrazie zrzeczenia się mandatu 
przez któregokolwiek ź radnych !ubj 


też wyjazdu, albo wybrania radnego 
członkiem Zarządu Miejskiego (pre- 


zydentem, wiceprezydentem, ławni- 
kiam), na jego miejsce wchodzi do 
Rady z tej samej listy i z tego sa- 


mego okręgu wehodzi pierwszy z ko- 


powstaje z kolejno- 


Drukarnia „Zwierciaaio* Chełm, Lubelska Nè 56 


| 


ska daje gwarancje kuchni 
i zdrowej 


Nè 30 


Redakcja i Administracja 


Chełm, Lubelska 56, tel. 201 


Sprostowanie 
We wczorajszym numerze, przy 


podawanju ilości głosów na poszcze- 
gólnych kandydatów w okręgu I z 
listy Nè 1 wkradł się błąd drukarski, 


|który niniejszym prostujemy: Na na- 


zwisko p. Królikowskiego padło nie 
122, jak mylnie wydrukowano, a 922 
głosy. 


MASAŻYSTKA 
A m a s a t 
leczniczy 


J. SAORA iiez 


Kopernika 23 m. i$Q———————— 

Z powedu 
wyjazdu tanio 
meble (szafy, stoły, krzesła i t.p.) lam- 
py elektr. patefon, radjo, sprzęt foto- 
gr. oraz inne rzeczy domowe. 


Słowackiego mieszk. 1 2 


4 JEDYNA 
Wi | KAWIARNIA 
W CHEŁMIE 
m ka a M0 ME codziennie — — — — — 
Koncert Muzyki Solowej 
od5—9 w niedzielę od 12 — 2— 


LODY — CIASTKA — KAWA 
śniadania — Obiady — Kolacje 


zær SIM 


GAZET 


| DYŻURY APTEK l 


Noeny dyżur dziś i dni następnych 
pełni apteka p. G. Dziemskiego, 


, REKLAMA — to ZYSK 


Mleczarnia 


ul. Lubelska 52 
CEJ — HM 
== — 
ce koza 
= — 
| -—— Danara V 
a cw 


w abonamencie ulgi 


adna DADZA MAIRE LIES a aa 20) ka) 1-4 (ód ŁONA 
wraz 


(l morgówe gospodarstwo TOINE "sue 


dynkami (dom kryty eternitem) od 
zaraz do sprzedania — grunt scałeny 
— bez zadłużeń — położony o 8 km. 
od stacji kolejowej Ruda.-Opalin — 
do Chełma 10 km. — Wiadomość na 
miejscu: K. Frendota, wieś Gdola. 


— 


| 
| 
j 


| Grzegorza Dziemskiego 
| POLECA: 


Apteka Centralna 


Delektar ze Słoniem niezastąpiony 
srodek do pielęgnowania cery (cerę tłu- 
stą w ciągu krótkiego czasu doprowadza 
de normalnego stanu, 

Krem Egzotyczny ze Słoniem ` ce- 
rę suchą doprowadza 

stanu) 
Krem Jagoda od piegów i zmarszczek. 

Mydło Jagoda do każdej cery. 


KREM od POTU 


niezastąpiony sezonowy środek 


do normalnego 


w Chełmie, ul. Lwowska 5. 


| 
| 
| 
| 
| 
a= = 


DOMOWE 


5. e. z ® e 
śniadunio, obiady 
i kolacje 
wydaję tanio przy ul, Kopernika 30, m 2 


Długoletnia moja praktyka kuchar- 
smacznej 


7 poważeniem 


K. OTOCK 


* 


Echa ze Stolicy. 


CGycie Warszawy w kiiku 
wierszach 


Sezon właściwych robót brukarskich 
już się rozpoczął. Jednak ze względów 
technicznych zaszła potrzeba przesunię 
cia terminów rozpoczęcia projektowa- 
nych na większą skalę robót asfalto- 
wych. Ułożono pierwszy odcinek na 
wierzchni w AL Żwirki i Wigury, wio 
d'cej do nowego lotniska na Okęciu, na 
g ugości paruset metrów, poczynając 
od Wawelskiej w strońę pól Rakowiec- 
kich. Użyta przytem półkostka bazalto 
wa, przedstawia się b. dobrze. 


a 


Starostwo grodzkie prasko* war: 


Dina. Aa 


Opera lub operetka. 


Dobre lato dla radjosłuchaczy polskich. 


Po raz pierwszy w dziejach radjofonii poł- 
skiej postanowiono dać słuchaczom program 
letni na wyżynach normalnego sezonu radjowe- 
go. Praktyka dotychczasowa przy układaniu 
programów radiowych szła w tym kierunku, że 
w zimie, kiedy sezon literacki i artystyczny 
trwa? w pełni, radjo dawało audycje wysoko. 
wartościowe pod względem arstystycznym, do- 
bierając nietylko pierwszorzędnych wykonaw= 
ców, ale dbając również o zapewnienie słucha. 
czom jaknajwiększej ilości godzin transmisyj 
radjowych. Natomiast letnie programy radjowe 
były zawsze skromniejsze tak spowodu wyja- 
zdów artystów i literatów z miast, jak też ze 
względów oszczędnościowych, gdyż właśnie w 
lecie zaznacza! się w ubiegłych latach spadek 
ilości abonentów. 


W bieżącym roku radjo stanęło na stanowi- 


gr opieczętowało cztery piekar | sku, iż program letni powinien stać na poziomie 
i 


e niezwykle brudno utrzymane, w 
których w czasie Wypieku przeprowadza 
ny jest remont. w 

x 
Starostwo grodzkie śródmiejsko *war 
szawskie skazalo na 2 dni bezwzględne 

o aresztu zecera Szmula Ostrowicza, 
Który nie zdjął kapelusza podczas gra 
nia hymnu narodowego. 

LJ 


Dyr. Szyfman opracowuje obecnie 
szczegółowo preliminarze budżetotwe 
dla teatrów: Narodowego Polskiego, 
Letniego, Małego i Nowego które bę 
dzie prowadzi! od najbliższego sezonu — 
jako ich naczelny dyrektor z ramienia 
Towarzystwa Krzewienia Kultury Tea- 
tralnej. Praca nad ustaleniem budżetu 
potrwa do końca maja, poczem po zaak 
ceptowaniu preliminarzy przez zarząd 
główny TKKT., dyr. Szyfman wyjedzie 
prawdopodobnie na 2:tygodniowy urlop 
(a nie korzystał zeń! od 3 lat), a na 
stępnie po swoim powrocie, w połowie 
czerwca rozpocznie rozmowy personal 
ne i konstruowanie zespołów artysty 
cznych,  administracyjnych i technicz 
nych. 

LJ 


Liga szkolna przeciwgruźlicza bę 
dzie prowadziła kolonje lecznicze dla 


dzieci anemicznych i zołzowatych w Ur | kład" 


łach, N. Mieście i Miłośnie dla dzięcił 


„ lekko gorączkujących, zagrożonych gru 


ý 


źżlicą w Otwocku i Swidrze, wreszcie 
dla dzieci skrofulicznych w Ciechocin 
ku. Zapisy dzieci przyjmuje biuro Ligi 
przy ul. Lwowskiej 13. 

w 


"W pierwszym tygodniu maja zanoto 
wano nadto w porównaniu z poprzednim 
tygodniem o 3 przypadki więcej tyfusu. 
Wszystkie inne choroby «mniej trapią 
warszawiaków. 


Ce zgotować dziś na obiad? 


Zupa cytrynowa z ryżem, schab z ka- 
pustą — kartofelki, kompot z rabarbaru. 


Ponierajcie Czerwony Kemi |" 


JAN MOURA. 


List Roberta do Jerzego. 

Drogi mój Jurku! 

Robię ci przykrość, wiem o tem, ale 
pamiętaj, stary druhu że sam przeży- 
wam stokroć więcej, od ciebie w tej 
chwili, bo mimo wszystko co ludzie ga- 
dają trzeba na to odwagi. Na co? Ach! 
Prawda! Nie napisałem ci tego jeszcze.. 
Ot, bagatelka! Odbiorę sobie życie za- 
raz, Bo mi obrzydło. Postanowiłem więc 
wziąć z niem rozbrat.. 

Dość mam rozczarowań, zawodów i 
scen. Wziąłem już swoją miarkę szczę 
: d ma tej ziemi.. Doriowe moje życie 
i i piekłem Żona moja nie zajmuje się 
swym domem. Do godziny pierwszej 
kiedy przychodzę głodny jak wilk nie 
zdąży zrobić zakupów na Śniadanie. 

Chodzę obdarty. Nikt nie raczy przy 
szyć mi guzików, gdy przyjdzie im o- 
chota odpaść, o skarpetkach zaś nie ma 
co mówić nawet. 

Czy wyobrażasz sobie takie życie? 
Nigdy śniadania i obiadu w porę, bieli- 
zna i ubranie w dziurach, w mieszkaniu 
śmietnik!... 

Ach! Wierzaj mi, że takie życie lest 
nie do zniesienia i gdybyś, broń Panie 
Boże, był na mojem miejscu... 

Nie przypuszczaj jednak, że dlatego 
odbieram sobie życie. Nie będę kłamał. 
Żony mojej niema obecnie w domu. Jest 


t 


mz 


programu zimowego, a nawet powinien zę wzglę 
du na normalną ewolucję ku coraz bardziej do. 
skonałym programom być lspszym i bardziej 
urożmaiconym, 


W lecie więc bieżącego roku słuchacze rad- 


Letnie koncerty symfoniczne, 


sportowe, krótkie 10-cio minutowe  feljetony, 
słuchowiska i fragmenty teatralne, wreszcie 
opery, operetki i koncerty symfoniczne ze stu. 
dja — oto najważniejsze rodzaje audycyj radjo- 
wych, które w lecie będą urozmaicać program 
radjowy. 


OPERA LUB OPERETKA. 

Audycje operowe i operetkowe Polskiego 
Radja cieszą się wśród słuchaczy dużą popular- 
nością, gdyż dają im możność słuchania dobrej 
muzyki w wykonaniu najlepszych artystów, bez 
wzgledu na to, czy słuchacze ci mieszkają w 
wielkich miastach, ozy też gdzieś na zapadłej 
prowincji. To też w lecie radjo utrzyma w peł. 
ni swe transmisje operowe i operetkowe. Trzy, 
względnie cztery razy w miesiącu nadawane 
będą ze studja Polskiego Radja bądź opery, 
bądź też operetki, W ten sposób wielka ilość 
artystów i muzyków będzie mogła w okresie 
letnim, a więc w czasie martwego sezonu mi- 
zycznego znaleźć zajęcie, co w dzisiejszych 
czasach jest rzeczą bardzo ważną. Repertuar 
operowy Polskiego Radja w lecie obejmuje prze 
dewszystkiem opery popularne, zgodne w typie 


jowi będą mieli program, który nietylko nie bę- z ogólnym planem programu letniego, oraz ta- 
dzie ustępował w żadnym punkcie dobremu pro kie opery, które ze względów technicznych nie 
gramowi ubiegłej zimy, ale w niektórych rodza. prędko będą mogły być wykonane na scenach 
mch audycyj radjowych będzie go pod wieloma i polskich. Oprócz oper i opsretek ze studja nada. 
względami przewyższał. Poważne zwiększenie ,wane będą transmisje wielkich festivalów mu- 
ilości muzyki, zwłaszcza muzyki lekkiej, wiel- i zycznych z zagranicy, które staną się niewątpli- 


ka ilość reportaży z życia, audycje i transmisje , wie sensacją programu letniego. 


Najmłodsi 


pijacy. 


Chłopcy połkKnęli pół litra spirytusu. 


Wilno, 29 maja. Do ambulatorjum po. 
gotow:a ratunkowego posterunkowy po- 
licji dostarczył dwóch 10-letnich chłop- 
ców Stanisława Sodochę i Stlbmona 
Fajna zam. przy ulicy Ponarskiej 11, 
którzy ledwo trzymali się na nogach 
wskutek „urżnięcia się*, 


Jak się okazało, zdeprawowani ci 
chłopcy skradli z jednej z przejeżdżają- 
cych furmanek jakiś pakunek z towarami 


który wkrótce sprzedali, Wzbogaciwszy 
siię w ten sposób, młodociani złodz'ejasz 
kowie, naśladując widoczne „dobry przy 
wstąpili do jakiejś podejrzanej 
knajpy, gdzie zażądali butelkę wódki i 


litra spirytusu i wyszli na ulicę w sta: 
nie niepoczytalnym, 

W takim stanie znalazł ich posterun- 
kowy, który niezwłocznie dostarczył ich 
do ambolatorjum pogotowia, gdzie chłop- 
com w pierwszym rzędzie 

wypłókano żlłądek, 

Salomon Fajn, który uległ zatruciu 
się alkoholem preowieaiony został do 
szpitala 10-letniego zaś kolegę jego So- 
dochę, który mocniejszy snać był w czu- 
bie, odstawiono do aresztu centralnego, 

Obaj chłopcy powędrują prawdopo- 
dobnie do domu poprawczego w Wielu- 
cianach gdzie być może uda się jeszcze 


zakąski, uratować ich od całkowitego wykoleje- 
Chłorcy „bohatersko“ opróżnili pół 'nia się. 
mem — 


Krawiec 


— furjat 


poranił nożyczkami żonę i siebie. 


Ze Lwowa donoszą: 

Z mieszkania Hermana Koeniga (Pa. 
nieńska ila) rozległ się wczoraj krzyk 
wołający o ratunek. Sąsiedzi nie wie- 
dząc co się stało, wpadli do pokoju Koeni 
gów i zauważyli, jak właściciel m'esz- 
kania uzbrojony w nożyczki biegnie do- 
koła stołu, zaś na ziemi leżała 

w kałuży krwi jego żona, 
Jeden z sąsiadów przyskoczył do Koeni- 


ziemię, Wezwano dwóch lekarzy, którzy 
opatrzyli rannych. Koenigowa z płaczem 
podała, że mąż jej nagle dostał szoku 
nerwowego, chwycił nożyczki, rzucił 
się na nią i zadał jej kiika pchnięć, Na- 
stępnie 
sam się poranil, 

Po zaopatrzeniu pozostaw:ono oboje mał- 
żonków Opiece domowej. Koenig w Ostat 
nich czasach wskutek trudności finanso- 


a wówczas ten zadał sobie nożycz- |wych popadł w depresję duchową i 
kilka ciosów w brzuch i upadł na | wczoraj nagle dostał chwilowego czału, 
mewa 1 JĄ in A 


daieko, u swej matki podobno. Nie drę | życia z żoną. Cośmy się najedli truiii, 


czy mnie zatem. Ale gnębi mnie głód. 
Nie miałem od trzech dni nic w ustach. 

Zdycham z głodu. Przyznaję c się 
otwarcie do tego, ponieważ w chwili 
gdy czytać będziesz ten list, rewolwer, 
który mam pod ręką zrobi juz swoje... 
Nie posądzisz mnie zatem, że chciałem 
„nabrać cię" przyjacielu. 

Tak jest, mój drogi! Umieram dosłow 
nie z głodu. Dziwisz się? Jesteś zasko* 
czony? Słusznie, przyznaję.  Znałeś 
mnie bogatego, bardzo bogatego nawet. 
lub wyglądającego na to, co nie jest rów 
noznaczne. 

Zarabiałem dobrze na życie, to 
prawda, lecz wydawałem lepiej jeszcze. 
Gch! Pod tym względem dobraliśmy 
się z żoną doskonale, Puszczaliśmy pie- 
niądze na wyścigi. 

Auta, kina, teatr, przyjęcia, plaże, 
sport zimówy, wszystko to było na po 
rządku dziennym u nas. Oboje byliśmy 
rózrzutni. Nie umieliśmy odmówić sobie 
niczego. Długi moje rosty natomiast jak 
na drożdżach. Nadomiar nieszczęścia 
straciłem posadę. O nową trudno Cóż 
chcesz? Nie mogłem przewidzieć kry- 
zysu. 

Ach! Słyszę stąd twoje wymówki: 
Właśnie, że trzeba było przewidzieć kry 
zys, twierdzisz. Należało być przezor- 
nym. Odkładać pieniądze, myśleć o 
przyszłości. i 

Dosyć! Dosyć! stary druhu! Moraty 
twe zbyteczne. Co się stało nie odstanie. 
Nie żałuję zresztą, że użyliśmy trochę 


langustów, ortolanów, przepiórek na 
«rzankach i pasztetów strasburskich, 
mój drogi! 


Na samo wspomnienie smiakołyków 
tych zapach ich łechce mi nozdrza, Śli- 
na idzie mi do ust a żołądek mój, biedny 
mój żolądek wije się z głodu... 

Ach, gdybym mógł dać mu chleba 
kawalek przynajmniej. Ale i na to nie 
stać mnie. Od trzech dni nie jadłem, bo 
nie mam złamanego grosza przy du- 
szy. 

Zrewidowałem moją portmonetkę, 
moje kieszenie, moje szuflady nie znaj- 
dując ani centyma w nich.. 

W mojej izdebce na poddaszu, z któ 
ej znikło wszystko co mogło być sprze 
dane, pozostały gołe ściany, stary 
płaszcz gumowy, siennik i wyszczerbie* 
na miednica. No i ja sam, oczywiście.. 
Drzwi zamknięte na rygiel i djabeł na- 
wet nie zmusi mnie otworzyć je temu 
komu przyjdzie na myśl zastukać do 
nich. 

W takich warunkach, kto, pytam. 
może przeszkodzić mi strzelić sobie w 
teb? 

Nieboszczyk zatem, drogi przyjacie- 
lu. pisze do ciebie, nieboszczyk przyci- 
skając cię do serca, żegna się na wieki 
7 tobą. Postaraj się przyjść na mój po- 
arzeb. 

Twój Robert. 

Drugi list. W godzinę potem. 

Drogi mój Jurku! 

Co za niespodzianka, nieprawdaż? 


e 


KONCERTY SYMFONICZNE. 1” 

W programie letnim Polskiego Radja po- 
większa się nietylko ogólną ilość czasu poświę: 
conego muzyce lekkiej. Zgodnie z założeniami 
programu letniego, który układany będzie pod 
hasłem lekkości, urozmaicenia t przyjemnego 
wypoczynku dla radjosłuchaczy, program letni 
przewiduje zmaiejszenie procentu muzyki po- 
ważnej na korzyść muzyki lekkiej. Zwłaszcza 
w programach niedzielnych i świątecznych mu. 
zyka lekka dominować będzie w sposób decy- 
dutący nad muzyką poważną. Nie znaczy to by- 
najmniej, aby radjo rezygnowało wogóle z mu. 
zyki poważnej w okresie letnim. Mimo wielkich 
trudności organizacyjnych Polskie Radjo nada- 
wać będzie w okresie letnim koncerty symfoni- 
czne ze studja, gdyż jak wiadomo sezon w Fil. 
harmonji kończy się z dniem 31 maja. Koncerty 
symfoniczne wykonywać będzie stała orkiestra 
Polskiego Radja, która od roku powiększona 
została do liczby 43 osób. Urlopy członków or- 
kiestry w okresie letnim, spowodu konieczności 
utrzymania zespołu orkisstrowego w pelnym 
składzie, zostały ułożone w ten sposób, że przez 
zakontraktowanie nowych sił na okres waka- 
cyjny orkiestra będzie mogła być w każdej 
chwili nawet powiększona do liczby 66 osób, 
Ta sama orkiestra wypełniać będzie program 
w zakresie muzyki popularnej i lekkiej. Dąże. 
niem F'olskiego Radja jest, aby w okresie letnim 
pozyskać na sporadyczne występy najlepszych 
dyrygentów polskich i obcych. 


ODCZYTY I FELJETONY. 

Zasadniczą nowość wprowadza program 
letni Polskiego Radja do działu feljetonów i od- 
czytów. Jak wiadomo lato nie sprzyja słuchaniu 
odczytów, nietylko w radjo, ale nawet na sali 
odczytowej czy w uniwersytecie. 

Radjowe odczyty mają swoją dość długą 
htstorję w kierunku ich... skracania. Początko- 
wo odczyt radjowy trwał jak wykład w uniwer 
sytecie 45 minut. Oczywiście było to za dużo. 
Systematycznie skracano czas trwania odczy. 
tów o 5 minut aż doszło się do granicy 20 min. 

Program tetni przewidije, że maksymalny 
|czas trwania odczytu nie może przekraczać pod 
żadnym warunkiem 15 minut, gdyż czas ten wy 
starczy do omówienia każdego zagadnienia bez 
znużtnia słuchaczy. 

Oprócz tego wprowadzono codzienną 10-cio 
minutową pogadankę teljetonową, a więc lekką 
co do treści i formy, w czasie której omawiane 
będą zagadnienia interesujące szerokie rzesze 
radjostuchaczy z zakresu turystyki, krajozna- 
wstwa, podróży, spraw codziennego życia itp. 
Równocześnie dwa odczyty i jeden feljeton w 
tygodniu przeniesiono na godzinę 22, aby póź. 
nym wieczotem kiedy młodzież jest już w łóż- 
kach móc poruszać tematy bardziej poważne. 


Pierwszorzędny jednopiętrowy 


| 


Nie odebrałem sobie życia Nie jesiem 
nieboszczykiem jeszcze. Ach! Nie przy 
puszczaj tylko, że byłem niezręczny! Że 
chybilem, Broń Boże.. Nie strzelałem 
nawet do siebie.. 

Stało się coś niesłychanego: moja żo 
na, rozumiesz? Moja żona, której nie wi 
działem, o której nie słyszałem nic od 
czasu jej wyjazdu, droga moja żona u- 
ratowała mi życie! Jakim sposobem? 

Posłuchaj: 

Pisałem ci, zdaje się, że w izdehbce 
mojej zostały cztery gołe Ściany, Stary 
płaszcz gumowy, siennik i wyszczer5io 
na miednica. Otóż omyliłem się: pozo- 
stała jeszcze chusteczka do nosa i ona 
to właśnie wyrwała mnie ze szponów 
<mierci. 

Wyobraź sobie bowiem, że w chwiii 
sdy brałem rewolwer do ręki, uczułem 
potrze! > wytarcia nosa. Nie zastana- 
wiając się nad tem że za kilka seknnd 
będzie po mnie wstałem instynktownie 
Z krzesła by poszukać chustki do nosa.. 
Znalazłem istotnie mikat w kieszeni 
płaszcza gumowego Zdejmując jednakże 
płaszcz z gwoździa usłyszałem dziwny 
szelest między materjałem į podszewką 
Oglądam więc płaszcz macajac go na 
wszystkie strony. Wyczuwszv panier 
nod paicami włożyłem rekę do kieszeni, 
by rozedrzeć ją i papier wydostać Oka- 
zało się jednak że w kieszeni była dziu 
ra, której obecność przypomnłała mi a- 
wanturę jaką zrobiłem żonie z jej po- 
wodu.. 

Bo kochana Michasia swoim zwy- 


kacjach wraz z dobrze utrzymanym 
drzewach w Brzezinach przy zbiegu 


RADJO-RĄCIK. 


SRODA. 


RASZYN, 


7,00 Sygnał ezasu i pieśń ponang, 
7,05 Gimnastyka. er 
7,25 Muzyka poranna (płyty), 4 
7,35 Dziennik poranny. h 
7.40 D. c. muzyki porannej z płyt, 
7,55 Chwilka gospodarstwa dotnowtgo, 

8.00 Program na dzień ieżący, 

11.40 Przeglad prasy polskiej. 

11,50 Życie kulturalne i artyst. stolicy, 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka popularna , (płyty). 

12,30 Wiadomości metsorologiczne. 

12,33 D. c. muzyki popularnej z płyt, 

12,55 Dziennik południowy. 

15,00 Fłejnał i pieśń majowa z Krakowa. 

15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 

15,10 Wiadomości gospodarcze. 

15,20 Płyty. 

15,50 Program dla dzieci: a) „Wycieczka nu 
Bielany”, b) „Pieśni ludowe" =~ wyk. Chór 
Szkoły Powsz. w Ożarowie, c) Transmisia ze 
Lwowa. 

16,20 „Skrzynka pocztowa“ — omówi 
M. Stępowski. 

16,35 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. jazzowa 
pod dyr. Z. Górzyńskiego i J. Brochwiczówna 
(piosenki). Przy fortepianie K. Gimpel. 

17,30 Odczyt (z cyklu „Polska  Wsmółcze- 
sna“) p. t. „Foszukiwanie dróg rozwojowych” 
— wygl. dyr. J. Dąbrowski. 

17,50 Transmisja z Krakowa, 

18,40 Płyty gramofonowe. 

18,50 Program na dzień następny. 

18,55 Rozmaitości. 

19,19 „Skrzynka rolniczą” — omówi już. 
Tarkowski. 

19,20 Felj. liter. p, t. „Jerzy Szarecki” (por: 
tret literacki) — wygl. p. B. Pawłowięz, 

19,35 Wiadomości sportowe. 

19,40 Dziennik wieczorny. 

19,50 „Myśli wybrane”, 

19,52 IV-ty koncert z cyklu „Historia sonas 
ty fortepianowej". Wyk.: Dr. A. Sinonówni 
(prelekcja) i B. Woytowicz (fort.). 

20,25 Muzyka popularna (płyty). 

20,10 Transmisja z Rzymu. Opera „Turan= 
dot”. W przerwie I-ej: Feljeton p. t. „Wystaę 
wy i rzeczywistość włoska" wygł. iuż. Roman 
Peliński. 

W przerwie Il-ej: wiadom, meteor. dla kom. 
lotn. i kom. polic. 

23,45 Muzyka z płyt. 


4 


dr. 


w 


FT 


ih 
L 


| 


EEAO EROS OWADA SRE AN IROKO i 
NIEZWYKŁA OKAZJA! 


skanalizowany dom o 18 ubi. 
oprpdon owocowym o 500 
ul. Św. Anny i Rynku zaraz 


do sprzedania 
za zł. 85.000.— Potrzeba w gotówce zł. 21.000. — 
wolny jest od opłat aljenacyjnych. 


Wiadomość w administracji niniejszego 
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i 


czajem nie naprawiła kieszeni, ła zaś 
mając niedobry zwyczaj kłaść pieniądze 
wprost do kieszeni włożyłem stutran” 
kowy banknot, który przez tę dziurę 
w:lizgnął się za podszewkę 

Ech! Wyjmę go wieczorem — mrwk 
nąłem do siebie i wyszedłem trzaskając 
drzwiami z domu.. 4 

Ale wohec tego że sto franków w 0- 
wym czasie nie miało wielkiego zna- 
czenia dla mnie zapomniałem na śmierć 
o banknocie, a ponieważ żona moja nie 
zadawała sobie nigdy trudu przeglada- 
nia mojej garderoby, stufrankówka po- 
została w starym płaszczu dotychczas 
na to, by uratować mi życie. 

Wydobyłem ją przez dziurę w kie- 
szeni. Sto franków! To dziś majatek 
dla mnie! Będę mógł posilać ste przez 
całe dziesięć dni za nie. A potem?... zo” 
baczymy! Nie wiem! Nie chcę myśleć 
co później stanie się ze mną Wywiną* 
łem się tym razem dziekt dziurze w kie 
szeni od śmierci i o mało pie krzyczę z 
radości, błogosławiąc drceą moją Mi- 
chasię. Wdzięczny jej textem za ta. że 
nie łatała moich kiewrem! Nantszę do 
niej z podziękowaniem, Niech wraca 
do mnie, Wszak rwierańśmy Się ma 
dolę i niedole. Nie bede romt jej soaa 
Bedziemy razem boryksty się 2 lesem .„.. 

Żegnam cię drogi Jurtu! Żewnam! 
Ide, biegne, lecę na obiad, bo... umiex 
ram z głodul X y 
śwój Robari, 

tłum. | $, 


Panika w Południowej Afryce. Seem 


POZEW ZY WN M. ae 


Słońce za chmurą 


Wrogowie szarańczy. 


Niedawno Misjonarze z Kimberley (A- 
fryka Południowa) alarmowali o  olbrzy- 
miej chmurze szarańczy, która zlądowała w 
samem mieście. Ludzie widzący x daleka 
ciemną smugę, tunoszącą się nad miastem, 
poczęli krzyczeć, że wybuchł groźny pożar. 
Wnet jednak po pomruku, którego zrazu 
przypisywano niewidocznemu samolotowi i 
po kilkukilometrowej długości smugi, rozpo- 
znano groźnego gościa. Słońce znikłe poza 
zwartemi kłębami . pasorzytów.  Tubylcy, 
nieprzytomni zę strachu, krzycząc  przera- 
źliwie, uciekatłi we wszystkich kierunkach. 

Olbrzymia chmura, kierująca się ku po- 
hidniowi, zawróciła nagie, 

i zaczęła opadać. 
Pomimo grozy, można było podziwłać pięk 
ny widok, bo błyszczące w słońcu skrzy- 
dła szarańczy czyniły łudzące wrażenie, że 
padają wielkie płaty śniegu. 

Samo ziądowanie pasorzytów wywoła- 
ło zupełną panikę w mieście. jedne czepia- 
ły się ubrań i damskich kapeluszy, inne a- 
lakowały 

kędzierzawe czupryny czarnych, 
a nawet czapki policjantów. Całe masy sa- 
dowiły się na tramwajach. Mali czarni sprze 
dawacze uliczni osłaniali swe głowy przed 
natrętami wielkiemi liśćmi. Przejeżdżające 
samochody pozostawiały po sobie ślady z 
rozgniecionych owadów. 

Co odważniejsi czarni korzystali skwa- 
płiwie, by sobie przy okazji sprawić obfi- 


ty, a 
tani i smaczny przysmak. 

Zgarniałi więc garściami szarańcze do wor 
ków, by je następnie zaparzyć w gotującej 
wodzie. Przepis kulinarny na szarańczę łat 
wy do zapamiętania: po zabiciu owadów 
w gorącej wodzie obiera się je ze skrzydeł 
i nóg, które się odrzuca, jako niejadalne. 


dzaje 

natna. W tym wypadku ze zdziwieniem roz 
poznano trzecią odmianę: europejską, dość 
podobną do szarańczy brunatnej, lecz dłuż 
szą (6—7 cm.). Dotychczas żadne zapiski 
mie notują jej odwiedzin w Afryce Południo 
wej. Pierwszy gatunek pojawia się zazwy- 
azaj rozproszony i pojedyńczo, drugie dwa 

w zwartych chmurach. 

Ten, z którym miano tu do czynienia, wy- 
lagi się prawdopodobnie w Afryce Środko- 
wej. Pojawia się on też w Chinach, w Pół- 
nocnej Austrfi, na wyspach Malajskich i na 
Madagaskarze 


ROMAN ROM,  5ż.- 


Szarańcza czerwona urządzała groźne 
najazdy na różne kraje Afryki, zwłaszcza 
w drugiej połowie ubiegłego stulecia. W :r. 
1895 niezliczone chmury z północnego. za- 
chodu posuwając się do Grłlualandu, obja- 
diy doszczętnie całą dolinę xż poniżej Wol- 
nego Stanu Oranji. Połączywszy się przy 
East Londón, zawróciły ku zachodowi, czy- 
niąc wszędzie dotkliwe straty .Od r. 1896— 
1899 pojawiały się corocznie, pustosząc roz 
ległe pola w Natalu i Transkeju. 


Brunatna zjawia się raz po raz w Kolo- 
nji Przylądka i w Stanie Oranji. Przez 14 


sobie, ale potem poczyniła straszliwe spu- 
stoszenia. 

Długo sądzono, że owe chmury szarań- 
czy przychodzą z pustyni Kalahari i sąsied- 
nich okolic. Dziś jednak przekonano się, że 
mogą one pochodzić zewsząd. Jajka bo- 
wiem zachowują swą płodność przez kilka 
lat. i wystarcza tylko nieco wilgoci po sil- 
nych upałach, by mogły się wylęgać. Rząd 
afrykańskiej Unji Południowej dla zapobie- 
żenia klęskom, wydał prawo obowiązujące 
do natychmiastowego zaalarmowania od- 
powiednich czynników w razie spostrzeże- 


owadów. 


nia jaj, lub szarańczy łażącej, (w okresie 
rozwoju skrzydeł). Darmo przytem rozda- 
je k 

specjalną truciznę 
i pożycza odpowiednich sikawek. 

W r.'1920 1 1921 zniszczono w ten spo- 
sób 27 tysięcy chmur, a w 1922 r. aż 
118.660. Rok 3923 nie sprzyjał  wylęgowi 
szarańczy spowodu zbyt obfitych deszczów 
na Kalahari i w południowym-zachodzie. W 
1924 r. spostrzeżono, że pewien gatunek mu 
chy składał swe jaka w przegubie między 
głową a odwłokiem szarańczy, od czego gi 
nęły jej ogromne ilości. W rok później 
stwierdzono, że jakiś robak pożerał masa- 
mi jajka szarańczy, również, że epidemja 
gubiła miljony pasorzytów. 

Szarańcza składa swe jajka pojedyńczo 
w dołkach maleńkich w ziemi, oddalonych 
od siebie o 4 do 5 kroków i przykrywa je 
ziemią. Działaniu słońca powierza ich wy- 
ląg. Młode owady pozostają w swych 
schronieniach 5 do 6 dni, poczem wychodzą 
i rozpoczynają pieszą wędrówkę. Jest to 
najdogodniejszy moment do ich  niszcze- 
nia. 


Początek światowych mistrzostw piłkarskich, 


at, od 1876—1890, nie dała wcale znać o 


Tremng amerykańskiej drużyny piłkar skiej na stadionie w Bolonji, gdzie rozpo 
czynają się rozgrywki o światowe mistrzostwa piłkarskie. 


cy na całe miasto 
płynęła subtelna melodja 


Figle w gabinecie monarch 


Przed kilku dniami upłynęło 25 lat 
od chwili, gdy król angielski Jerzy wstą 
pił na tron. 

Dzień ten obchodzono w ciszy, 
żadnej ceremonii. 

Ale. właśnie ta skromność i prostota 
czynią króla Jerzego angielskiego praw 
dziwym królem. 

Dowodem tego są szczegóły z jego 
życia. Podobnie jak Ludwik XIV, 
król ten ma zaufanie do swego »zawo* 
du”, Każdego rana wstaje o godzinie 
wpół do 8-ej i każe sobie najpierw po 
dać dzienniki angielskie i zagraniczne. 
O godzinie 9 schodzi z swoich aparta 
mentów i spotyka się z królową przy 
śniadaniu. 

Herbatę przyrządza sobie sam przy 
pomocy srebrnej maszynki spirytusowej. 

Je bardzo szybko i opuszcza królo 
wę, aby udać się do swojego  olbrzy 
miego gabinetu. Tutaj opracowuje waż 
ne papiery państwowe, przyjmuje i pod 
pisuje (samo podpisywanie zajmuje mu 
niekiedy całe przedpołudnie) 

Niekiedy przerywa pracę, otwiera 
okno, wychodzące do parku lub też po 
syła po swoje wnuczki: księżniczki 
Elżbietę i Małgorzatę. 

W jednej chwili robi się ruch w ci- 
chym gabinecie, księżniczki śmieją się 
i skaczą dokoła, włażą pod biurko, sia 
dają na krześle, które się wkońcu prze 
wraca i lądują wkońcu 

na kolanach swego dziadka. 

Potem znów wraca spokój do gabi 
netu królewskiego. Król dzwoni,  zja 
wia się sekretarz, który doprowadza 
znów pokój do porządku, zabiera ze so 
bą księżniczki i wpuszcza do pokoju mv 
narchy gości. 


bez 


Dzień króla Anglii. 


wyd r 
U 


O godzinie pierwszej w poludnie 
król przerywa pracę: królowa oczeku 
je go przy lunchu (pół godziny). bardzo 
prostym (najwyżej trzy dania. pół szklan 
ki whiskv turecki papieros. nigdy cvva 
ro). Potem odbywa król pólłgodzinną 
przechadzkę po parku w towarzystwie 
Boba, — swego wiernego w„cairna”. 

Ulubioną porą dnia jest dla. króla po 
południowa herbatka. 

Pije ją król w towarzystwie  królo 
wej i rozmawia z nią długo o ostatnich 
politycznych i domowych  wydarze 
niach. Potem jeszcze kilka godzin. *pc 
święconych pracy. a potem »dinner” 

Jeśli potem odbywa się jakieś przy 
jęcie, król i królowa snetniają ten ob 
wiązek 

w dobrym humorze. 
Jeśli mają wieczór wolny słuchaja ra 
dja, a jednocześnie król oddaje się ulu 
bionemu swojemu zajęciu: porządkow: 
niu swojej kolekcji znaczków  poczto: 
wych. 

Wykluczone jest, aby król wychodzi! 
w Londynie „prywatnie” W Londynie 
życie jest oficialne. Natomiast na ws 
wypoczywa król bardzo swobodnie W 
Sandringham etykieta dworska ograni 
czona jest do minimum 

Tam iest król tylko 
czem”, jeździ i poluje 

Zna tam każdego. 
dziewcząt wiejskich aż da urzędnika 
gminnego. Odbywa długie spacery w 
towarzystwie Boba. zagaduje każdego. 
śmieje się i żartuje. 

Ilekroć musi wracać z Sandringham 
do Londynu. czyni to z żalem bo w Lon 
dynie czeka go monotonna praca w ol 
brzymim gabinecie. 


„wywczasowi 


począwszy od 


Jedzmy czereśnie! 


Medykament 


Już pojawiły się w sklepach pw 
Niedługo będą tańsze i dostępne dla prze- 

ciętnego śmiertelnika. Czereśnie są zdrowe 
i bardzo pożywne, należy je tylko 

dokładnie przeżuć. 

Z punktu widzenia botanika czereśnie są 
dzięki wieloletniej hodowli bardzo wyszla- | 
ctetnioną i udoskonaloną odmianą owocu 
pestkowego z gatunku prunus. Rozróżnia- 
my wśród nich dwie zasadnicze odmiany: 

czereśnię winną (prunus cerasus avium 

dulcis). Już Lukullus sprowadzał pod słone- 

czna riebo Italji czereśnie winne z ich oj- 

czyzny Małej Azji. Czereśnia słodka, której 


manowska, rozśpiewały się wszystkie 


y z owoców. 


ojczyzną jest Europa, znana już była Plinju- 
szowi-W irgiljuszowi. 

Czereśnia jest owocem bardzo 

smacznym i lubianym. 

Można ją spożywać zarówno na surowo, 
jak też gotowaną lub suszoną. Miąższ jej 
zawiera kwas jabłkowy, pektynę, cukier, 
biaiko, a skórka kwas woskowy i garbnik. 
w pestce jest odrobina kwasu pruskiego 
Czarna słodka czereśnia różni się od swe 
czerwonej siostry tylko większą zawarto- 
ścią cukru i mniejszą zawartością kwa- 
su. 

Przekonano się, że u osób, które spoży: 
wają często i dużo czereśni, mocz przybiera 
reakcję alkaticzną i burzy się, gdy do niego 
dodać kwasu. To nasunęło lekarzom myśl, 
aby zalecać przeprowadzenie kuracji czere- 
śniowej osobom, które mają skłonność do 


| le rozegrała się Orkiestra gros- 


pełna niewysłowionej słodyczy. W żół głośniki radjowe, a udekorowana sala 
tem świetle latarni tu i ówdzie przysta- jadalni B į C wypełniły się wystroio- 
nęły grupy spóźnionych przechodniów, nemi bogato paniami i wysmokingowa- 
aby najlżejszym szmerem nie przeszko- |nymi przedstawicielami płci mocniej- 
dzić przedziwnej muzyce. Czarodziejski | szej, Zabawa i tańce trwały do białego 


artretyzmu, których mocz ma reakcję wy- | 
|bitnie kwaśną. W rzeczywistości zjawisko 
'to nie ma nic wspólnego z  artretyzmem. 
Poprostu przy spożywaniu wielkiej ilości 0- 
woców lub jarzyn, przedostają się do ury- 


Atrakcje balu kapitańskiego. 


Ostatnie dni na „Kościuszce“. 


Z Królestwa Pe roba kupiec- | szklane ściany z całą plejadą koncert dzwonów kościelnych Najwięk kcją wi ka- | 

ielnych trwał bez- | rana, Największą atrakcją wieczoru ka kwaś le lowe, któ: 5 
kioj wiadamy do sóiego schludnego | ; najdziwaczníejszych ryb, mała kwadrans. A gdy ucichły, uszy na- |pitańskiego były świetnie spreparowane |ułu fele pah woły PE A 
tramwaju, który nas zawozi do ogrodu Oświetlone akwarja zdradzają tajemni- |sze pieściły echa ostatnich dźwięków. parówki polskie głowy ulatnia się, wywołując zjawisko pie- 
zoologicznego, jmuje on jedno z pier. |cze życie glębin morskich. W pawilo- Niezapomniana melodja.,,, z polskim bigosem, które po zamorskich nienia się: p 


miejsc w Europie. Wejście 8 
belgijskich (dwa złote z grosza- 


GP 


Miejski p" zoologiczny zatrudnia 
ca 
odzianych w ciemne mundury, Czy- 


każd kroku. 

Zwiedzanie zaczynamy i i 
malp, W dużych przestronnych klatkach 
jest ich całe mrowie, Najróżnorodniejsze 
gatunki ze wszystkich stron świata. Jest 
goryl, są rodziny obrzydliwych szympan- 
sów, maleńkie małpki koloru granato- 
wego, pożerające orzeszki rzucane przez 
PY, siatki... Cały = małpi świa- 
ek, choć uwięziony uje się na wi- 

dok ludzi i bawi ich jak może. 
e wrażenie na widzu robią klat. 


z drapieżnem ptactwem. 
Orły, sępy i dory z wysokości spe- 
ojalnie pobudowanych skał spogląda- 
ją, na nas swemi przenikliwemi ślepia- 
mi. Na ziemi wśród piasku leży po- 
szarpane ostrymi dziobami mięso bydlę- 
ce. Najdostojniej z tych ptaków zacho- 
wują się Orły, Tkwią nieruchomo rja 
skale i czasem tylko załopocą olbrzy- 
miemi skrzydłami, Pawilon indyjski wię 
zi zebry, słonie j żyrafy, Skolei odwie- 
dzamy potężne bizony amerykańskie 
spoglądające na nas 
krwawemi ślepiami, 

Są dwa razy większe Od rasowego bu- 
haja polskiego, Nie dziwię się, że zie- 
mia drży pod racicami gdy takie sta- 
do urządza harce w prerjach, W pawi- 
Jonie dzikich zwierząt królują lwy, ty- 
śrysy i czarne pantery, Najwięcej czasu 
pochłania oglądanie akwarjum mieszczą- 
cego się w ciemnej sali, Po obu stronach 


nie krokodyli i wężów nieco cuchnie. 
Dobrze jest tam wejść z flaszeczką per- 
fum przy nosie, Za szkłem klatek naj- 
rozmaitsze, najwstrętniejsze gady ociera- 
ją swe 
piasek, 

Głód dawał nam się porządnie we 
|niu ogrodu zoologicznego wróciliśmy na 
|okręt, Fo dobrej kolacji zaabsorbował 
nas duży afisz zapowiadający operet- 
kę „Pod białym koniem* w teatrze miej- 
skim. Krótka narada i po chwili sie- 
dzimy już w wygodnych miękkich fo- 
telach. Dowcipna treść nie mogła nas 
Oczywiście porwać, bowiem trudno było 


zrozumieć lawinę obcych słów, nato- 
miast gra zespołu i balet non plus ultra, 
Zwłaszcza balet złożony z kilkunastu 


girlsiątek zaimponował nam niebywałą 
harmonją ruchów, 


Podczas przerwy, aby widocznie nie po- 


zwolić paniom ną obgadywanie bliźnich troen pobudowały swoje 


w foyer popisuje się Orkiestra błękit- 
nych dam, którą dyryguje jakiś wyfra- 
¡czony uśmiechnięty pan. Przy bombce 
piwa za 25 groszy z przyjemnością słu- 
|chamy świetnej muzyki przeplatanej mi- 
łemi figlami damskiego zespołu. Aż do 


| nazwy trudno spamiętać, 


Następnego dnia zwiedziliśmy k'a- 
tedrę z bezcennemi obrazami Rubensa 
przedstawiającemi zdjęcia Chrystusa Pa- 
ina z krzyża, Olbrzym'e te płótna trudno 


go pokoju, Pod ramami obrazów znaj- 
dują się tablice marmurowe z objaśnie- 


wiłonu znaki, gdy po kilkugodzinnem zwiedza- niami, 


Nawa główna i boczne wypełn one 

są 
plecionemi krzesłami 
,zwróconemi oparciem w kieunku  ołta- 
rzy. Są to klęczniki dla wiernych... Po 
wyjściu z katedry udaliśmy się luksuso- 
|wym stateczkiem „Flandria“ na objazd 
portu Anvers. Budowa potężnych śluz 
li basenów pochłonęła olbrzymie sumy. 
|Po obu stronach kanału gdzie nie spoj- 
rzysz wszędzie monstrualne dźwigi, 
krany i inne żelazne potwory, których 
Tutaj świato- 
we firmy samochodowe jak Ford, Ci- 
montownie. 
|Skrupulatny przewodnik tłumaczy nam 
każdą drobnostkę i z dumą zapowiada 
nowe inwestycje portowe. 

Po Opuszczeniu „Flandrji* zdążyliśmy 


|jeszcze zwiedzić skarbnicę sztuki fla- 


,mandzkiej, imponuiące muzeum z ga- 


dzwonka alarmującego koniec przerwy |lerją wspaniałych obrazów i rzeźb, 


Śliczna była noc gdy po skończo- 
nem przedstawieniu ERO do por- 
tu. Ulice puste, kawiarnie i restauracje 
również, bowiem Antwerpja żyje więcej 

życiem domowem, 
Gdy znaleźliśmy się obok katedry pa- 
miętającej Średniowiecze zegar wybijaął 
północ, Wybijał?,, Nie... To obraza.. 
Ciszę nocy kwietniowej zmącił harmo- 
nijny głos dzwonów, Z wysokiej wieży- 


O godzinie 11-ej wiecząrem „Ko- 
ściuszko* odbił od brzegu Żegnany o- 
wacyjnie przez licznie zebraną kolonję 
polską, 

Wracamy do ojczyzny, do kochanej 
Gdyni.... 

Na spokojnym tym razem Morzu Pół- 
nocnem podczas lunchu speaker rozgłoś- 
ni okrętowej zapowiada ostatnią atrak- 
cję kościuszkowską — t 

bal kapitański. 


po 


specjałach smakowały nam podwójnie, 
ia może i potrójnie, bowiem byli tacy, 
| któ spałaszowawszy trzy porcje 0- 
glądali się za czwartą. Na własne oczy 


skóry o konary drzew i Ostry byłoby pomieścić na ścianie obszerne” | widziałem takiego, gdym spojrzał na sie- 


bie w lustro, 

Na Bałtyku we wszystkich kabinach 
ruch, Gremjalne pakowane walizek 
wymiana adresów, fotografij, nalepek ho- 


| Z czereśni winnej przygotowują farma- 


| dwa medykamenty: 
orzeźwiający syrop wiśniowy i wodę czere' 
|śniową, w której zawartość kwasu pruskie: 
|go powiększa się jeszcze przez dodanie 
gorzkich migdałów. Oprócz tego z pestek 
, wiśni ìi czereśni przygotowuje się wiśniów 


telowych, W ostatnim dniu podróży „Ko- kę I likier maraskino. Ze względu na to, 


ściuszko* wpadł w ściany 
nieprzeniknionej mgły. 
Jechaliśmy dość długo, 
się naoślep, a gdy szare tumany wchło- 


ża likier ten zawiera znaczną domieszkę 
kwasu pruskiego, należy przy piciu go 


zdawałoby | zachować pewną ostrożność. 


Trzeba też mieć na uwadze, że owoce i 


nęła woda, czy niebo (dokładnie nie |woda się nie godzą. Po spożyciu czereśni 


pamiętam) na horyzoncie  zamajaczył 
szmat lądu. 

-— To Hel — krzyknął ktoś obok mnie 
uradowany głosem 

Spojrzałem na niego... Jakiś starszy 
pan... Oczy miał pełne łez,. Nie wsty- 
dził się płakać z tęsknoty za polską zie- 


mią. 

à To Hel!.. Jak Boga kocham, Hel— 
zapewniał wszystkich siąkając nosem i 
ccierając łzy. 

Jakiś rnceny dreszcz przeszedł mnie 
nagle i poczułem dziwną wilś?ć w o- 
czach. Zawstvdzony zmiażdżyłem łzy 
pięścią i uciekłem na rufę okrętu, aby w 
samotności nasycić się widokiem 

helskiego półwyspu. 
Pożerałem oczyma kontury ziemi, a po- 
tem lornetką zajrzałem w „okno“ pol- 
skieńo lądu 

Nic się nie zmieniło... 

Tylko wiosna ustroiła drzewa w zie- 
leń i ziemię pokryła kwietnym kobier- 
cem. 

Koniec, 


Odbite w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
"= Łodzi Piotrkowska 196 (Żwirki dawniej Karela 2% 


ub wiśni nie należy pić zaraz wody, w 
przeciwnym razie miąższ owoców pęcznie- 
je w kiszkach i może wywołać 
ostre cierpienia kiszkowe. 

Pozatem należy uważać aby nie połykać 
pestek, gdyż przy niesprzyjających okolicz 
nościach mogłyby one stać się powodem 
zapalenia ślepej. kiszki, 


OISE SER TRZE CZE OPS ZO SEE U REZ AOR D 


PODSŁUCHANE. 


KRYZYS ZAUFANIA. 
| — Tobie to dobrze, moja droga; masz 
wiernego męża, masz kochanka, masz 
przystojnego przyjaciela domu.,, 
— A rezultat? Jeden liczy ną drw 


śiego. 

r: JESZCZE GORZEJ. 

— Moja żona jest nieobliczalna, jak 
pogoda. 

— Niech się pan nie skarży! Moja jest 
tak niepewna, jak przepowiednie pogody: 


nn 


| 


kad 


